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Z chwili bieżącej. 
Lwów 14. marca. | 
Hr. Gołuchowski wyjechał tedy w dniu 
wczorajszym z Berlina, gdzie przez kilka dni 
był przedmiotem nietylko zaszczytnych "Ka 
eyi ze strony wysokich i najwyższych sfer pa 
stwa niemieckiego, ale także bacznej uwagi zo 
strony całej rzec można Europy, Po się 
zajmującej. Wszystkie też raporty z nad Spre- 
wy domosiły zgodnie, iż stosunek anstro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych do deoy 
dujących kół berlińskich. odznaczał się na ze: 
wnątrz cechą przyjacielskiej zażyłości, a zarówno 
wspaniałe, uczty dlań wydawane, jak ello) or- 
der, który otrzymał od ces. Wilhelma, bwiadczą 
wymownie, że ,w tej same! mierze osobę hr. G, 
jak pierwszerzędne stanowisko przezeń piastowa- 
ne, otaczaja w stolicy Niemiec xjednoczo- 
nych niekłamanym szacunkiem | życzliwością. 
Okazało się z tego pobytu jeszcze jedno uwagi 
godne zjawisko: oto pomimo pierwotnych uro- 
czystych zapewnień półurzędowej prasy, iż mia- 
nowicie podróż maustro-węg. ministra spraw ze- 
wnętrznych do Berlina wcale nie ma charakteru 
politycznego, ta sama prasa dzisiaj równie % na- 
maszczeniem konstatuje, że mimo wszystko poli- 
tyka odgrywała jednak znaczniejszą rolą = RW 
ferencjach, lub przy śniadaniach i obia T ; 
któremi hr. Gołuchowskiego tam fetowano. 170 
wodzi tego choćby ten fakt jeden, iż niespodzia- 
nie ściągnięto ambasadora niemieck. we Wiedniu, 
hr. Eulenberga, do Berlina. Należy jednak A 
powątpiewać, aby na tych konferencjach urodził 
sią inny jakiś kierunek polityki „zagranicznej 
Austrji i Niemiec, sby w niedalekiej przyszłości 
— jako jego następstwo — oglądać możnaa no: 
we ugrnpowanie się państw europejskich. Ta 
semo nie ma pono mowy o rozluźnieniu się me 
złów trójprzymierza i 0 osłabieniu eż”. + 
Włoch wśród sprzymierzonych, skutkiem klęski 
afrykańskiej. „Nie same względy sentymentu, lub 
rycerskości, które co prawda w polityce nie są 
powołane do odgrywania roli decydującej — 
powiada np. monitor badapeszteński P Lloyd — 
lecz także praktyczne i trzeźwe refleksje prowa- 
dzą do konkluzji, że chwilowy zawód wojenny 
Włoch- nie może yk R wpływać na ich 
i cję sprzymierzeńczą. r 

ek ea | kieranku nie należy 
oczekiwać — przynajmniej w najbliższej pray- 
gażości--zmian wybitnych w stosunkach wal 
narodowej polityki. Mamy na myśli Anglją, gdzie 
oświadczenia br. Marschalla w parlamencie 
niemieckim, odnoszące się do polityki morskiej 
Niemiec, przyjęte zostały z pewnem widocznem 
zadowoleniem i jako wskazówka, iż to mocarstwo 
otowe jest do porozumienia z W. Brytanją. 
obec poważnego rozgoryczenia, jakie w osta- 
tnich miesiącach pomiędzy tem! dwoma mocar- 
stwami zapanowało było, rzeczone oświadezenia 
ministerjalne i odgłos sympatyczny, „jaki ona 
w Anglji znalazły, są symptomatami UAE EA 
sfery pokojowej w Europie nader korzy- 


stnemi. 
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Jakoś sę nie wiedzie naszym sąsiadom za- 
karpackim s owym nastrojem uroczystym 1 har- 
monijnym, który bądź co bądź leżeć musi w in- 
teresie inscenowanego tam na wielką skalę ob- 
chodu tysiąclecia Węgier. Od kilku miesięcy 
wyłania się bowiem w krainie Arpada skandal 
publ :zny po skandalu, rauczjący dziwne światło 
na wewnętrene stosunki tego wadę 1 

gycichły były potrosze o0krzy l 
i z T n nadużyé grubych i brzyd- 
kich jednego =» żupanów, gdy wyszła na iake 
l zagadkowa do tej pory sprawa — czy z powodu 
| lekkomyślności i nieuctwa, czy prostej malwer- 
sacji publicznego grosza, 0 tem trudno obecnie 
przesądzać — dyrektora galerji narodowej Pal- 


LISTY POLSKIEJ DAMY, 


(Przyczynek do naszych dziejów). 


pazycki aaj Malna ata 
ny list paryski nosi fatalną da 
AEE ryk szóstego roku i pozostał prawdo- 
podobnie pod pierwszem wrsżeniem, wywołanem 
ią lutową. 4 

ae Nieprzyjagicła nasi | tryumfają. przyjaciele 
roz sczają — słowa bezimiennej. — edni i dru- 
dzy są w błędzie. Sprawa polska stoi obecnie 
lepiej, aniżeli kiedykolwiek. Mimo „nieszczęścia, 
jakie nas spotkało. odniekliśmy zwycięstwo. Ziwy- 
ciąstwo to nie polega na tem, czegośmy dokonali, 
łeca tkwi w cierpieniu, będącem następstwem 
samachu. Bóg zrządził, by tym razem przeci: 
wnicy nasi pracowali dla naszej sprawy. _ Wie- 
rzaj mi, że żywimy lepszą otuchę, aniżeli nasi 
nieprsyjaciele. Ich radość nie pochedzi z serca 
Natomiast nadzieje Polski są tak pewne, jak 
szczerym jest nasz ból z powodu pomordowanej 
braci. Austrja chwali i wynagradza galicyjskich 
chłopów za ioh krwawe czyny O pomstę do nieba 
wołające. Prusy wydają wychodźców, szukających 

rzytułku na ich terytorjam. Rosja knutuje zacne 

obiety! Czy sądsisz, że takie czyny zwycięzcom 
przyniosą pożytek ? Jest wolą Boską, byśmy po- 
wstali zaś nieprzyjaciela nasi wami przez się 
upadną. Bóg jest naszą ucieczką. On jest Ujcem 
wszystkich uciśnionych i przekiadowanycb. Wie- 
dzie Polskę po ciernistych drogach, ale to, co nas 
spotyka, świadczy, iż nie chce nas, zatracić. 
Polska pławi sią we krwi. Krwawią się wszyst 
kie polskie serca, jecz nadzieje nasze żyją sil- 
niej, niż dawniej bywało. Krwią męczenników, 
którzy świeżo cierpieli za świętą sprawę, zapi- 
sano w księdze dziejów : Jeszcze Polska nie 
zginęła | 


e) Fairs: „Dziennik Polski" 1896 r. ur. 68, 
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szkyego. I jesscze nie zapomniano o tej arcynie- ; 


| miłej aferze, 


gdy znów wybuchnął nowy skan- ; 


dal. Tym razem chodzi już nie mniej, nie więcej, | 


tylko o osobę członka gabinetu, ministra honwe- 
dów i jenerała br. Fejervaryego, jak to sygnali- 
zują budapeszteńskie depesze. Bliższe szczegóły 
tej, do pewnego stopnia seńsacyjnej, a dla rządu 
węgierskiego podwójnie dziś niewygodnej i kom- 
promitującej historji, opiewają według relacji 
D. Volksbl. następująco: Już w roku minionym 
rozpoczął był emerytowany radca  ministerjalny 
w ministerstwie honwedów, Piotr Kasies, w dzien- 
nikach bndapeszteńskich gwałtowną wejuę pod- 
jazdową przeciw Fejerwaryemu, zarzucając mu 
nadażycie władzy urzędowej, prywatę itp. Przy- 
puszczano też wtedy zaraz, że minister wytoczy 
byłemu swemn podwładnemu preces © oszczer- 
stwo, nie stało się to jednak, jakkolwiek Kasics 
w jednym z artykułów wyrażnia oświadczył, że 
gotów jest udowodnić prawdziwości wszystkich 
zarzutów, jakie wytoczył publicznie przeciw jon. 
F., przed kratkami sądowemi. 
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Ostatni artykuł Kasicsa pojawił się w poło- 
wie stycznia br. Minął on jednak bez wra”ć0niB 
i prawie zupełnie o całej tej aferze zapomniao 
Kasics przypomniał ją atoli znów światu, “gd, z 
w tych dniach do wszystkich posłów, ministrów 
i redakcyj rozesłał list otwarty. w którym 
podnosi ponownie skargi swe na Fejerrary'ego, 
posądza go o najrozmaitsze nieszlachetne czyny, 
a list kończy słowami: Jeśli twierdzenia me nie 
są prawdziwe, to niech mnie Fejervary zapozwie 
przed kratki sądowe. i > 

List ten pojawił się właśnie w tej chwili, 
gdy sejm wegierski miał zacząć obrady nad 
etatem ininisteratwa honwedów. Skutkiem tego 
listu było, że Fejervary, sekretarz jego Qro- 
mon i jeszcze jeden radca ministerjalny posłali 
Kasicsowi swych sekundantów. Czy wezwanie 
to Kasics przyjmie, nie wiemy. W każdym ra- 
zie uważamy załatwienie tej afery przez poje: 
dynek za niewłaściwe. Przeciw ministrowi pod- 
niesiono publicznie takie zarzuty, że nie poje- 
dynkiem powinien on na nie odpowiedzieć, lecz 
powinien wnieść przeciw Kasicsowi skargę o 
potwarz i przed kratkami sądowemi udowodnić, 
iż twierdzenia Kasicsa są bezpodstawne. Takie 
jedynie żałatwienie sprawy byłoby odpowie- 
dne i leżażoby w interesie tak rządu jak isa- 
mego ministra, 

Kasice w owym liście atwariym ciężkie 
podniósł przeciw Fejeryary ern zarzuty. Niektóre 
z nich przytaczamy. W jednym ustępie opowiada 
Kasies, iż Fejeryary zakochawszy się w jakiejś 
damie, postanowił w tym celu, aby mógł ów 
stosunek bez wszelkich przeszkód utrzymywać, 
pozbyć się żony i w r. 1858 umieścił ją w za- 
kładzie obłąkanych, pomimo tego, że ona była 
zupełnie zdrową. Dalej dowodzi Kasics, że Fe- 
jeryary wyzyskiwał swą żonę, wyładzając pod 
najrozmaitszymi pozorami ed niej znaczne sumy, 
a choąc się stać jedynym panem olbrzy:niego jej 
majątku, czynił kroki, aby sąd wziął ją pod ku- 
ratele, o» zarząd jej majątku oddał jemu. Za- 
miar ten na szczęście się mu nie powiódł, gdyż 
nie mógł przytoczyć żądowi dowodów, któreby 
choć w części uzasadniały zawieszenie nad nią 
kurateli. Zarzuca też Kasics Fejeryary emu, że 
na koszt państwa opala i oświetla swe mieszka 
nie i że w rozmaite bezprawne sposoby stara 
mię zawsze o powiększenie swych dochodów. 

Również o rozmaite niehonorowe sprawki ob- 
winia Kssics w owym liście sekretarza Fejer- 
wary'ego radcę Gromona. 


Niezawisła prasa węgierska jednogłeśnie po- 
tępia krok Fejervaryeg> i twierdzi, że nie z 
orężem w ręku, lecz przed kratksmi sądowemi 
powinien on bronić swego mocno zaatakowanego 
honoru. 
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Podobnie wzniosłym nastrojem odznacza śię 
list trzydziesty naszej autorki. 


Powódź istna hańbiących oskarzeń zalewa 
nas — pisze ona. — Wyszydzają nas ci nawet, 
którzy dawniej wychwalali Polaków jako ideał. 
Obelgi te jednak nie zmażą krwawej zbrodni. 
Jeden szczegó!niej zarzut dotyka nas w bolesny 
sposób — los naszych włościan. A jednak 
w Niemezech, gdzie od wieków zniesiono nie- 
wolnicze poddaństwe chłopów, czyż nie pozostały 
znaczne jeszcze zabytki tej niewoli? Zresztą 
w Galicji istniejący stosunek między dziedzicem, 
a poddanymi nie datuje się bynajmniej z cza- 
sów staropolskieh, lecz jest zupełnie identyczny 


jz stosunkami istniejącymi w innych prowincjach 
monarchji austrjackiej. Zkąd więc pochodzą su- 
| rowe nagany galicyjskioh stosunków agrarnych, 


skore takowe swe powstanie i utrzymanie zawdzię- 
czają austrjackiemu rządowi. Żarzucają nam, 
żeśmy nie usamowoinili chłopów w roka 18831. 
Ależ znajdowaliśmy się wówczas wśród ciężkiej 
walki, gdy wszystke postawiliśmy na ka.tę. Czy 
było to zbrodnią, iż wahaliśmy się w owym 
czasie, sprowadzać przewrót istniejących stosun- 
ków radykalną reformą wewnętrzną? Dlaczego 
Austrja podczas długoletniego pokoju nie prze- 
prowadziła sprawy uwłaszczenia luda wiejskiego, 
lecz przeciwnie karała jak najsurowiej każdy 
objaw oporu z jego strony? Przyszłość okaże, 
że po karastrofis obecaej w Galicji rząd wcale 
nie będzie się spieszył ze zniesieniem poddaństwa. 

W tem miejscu kilka dat historycznych 
niesh przyczyni się do peparcia wywodów au- 
torki „Listów w sprawie włościańskiej". Kwestja 
polepszenia doli chłopskiej zatrudniała już od 
roku 1828 Stany galicyjskie, zaś najżarliwszym 
rzecznikiem tej sprawy był sacny marszałek 


Wasilewski, który piórem i żywem słowem 
w izbie sejmowej popierał zniesienie pań- 
szczyzny. Zniesienie powinności poddańczych 


miało być, według jego projektu, zupełne i wy- 
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Stosunki polsko-rosyjskie. 


II. „Drugą, jeszcze ważniejszą i głębszą ' 
i przyczyną naszego odosobnienia się w stosunku | 


do społeczeństwa polskiego, po części spleciona 
z pierwszą — pisze dalej Nowoje Wremia — 
to rdyenna różnica w społecznym idealo Rosian 
i Polaków. Rosyjski ideał społeczny posiada 
ten charakter, że w Rosji najpierwsi arystokra” 
ci przesiąknięci są ideą obowiązku w stosunku 
do masy ludowej (??) i dlatego w swem śyciu i 
działałności, chociażby niewiadomo jak wysoko 
stali na stopniach drabiny społecznej, są oni 
świadomie czy też nieświadomie poałnszni poczu- 
ciu sprawiedliwości (I). Naraszać prawdę i spra- 
wiedhwość w imię zasady arystokratycznej, — 
jest to przeciwnem rosyjskiej naturze (chy 


ba tylko arystokratycznej, bo nigdy czyno- 
wniczej -— z pierwszą mieliśmy bardzo nis 
wiele do czynienia, z drugą, która dzisiaj, 


rzec można, reprezentuje społeczeństwo ro- 
syjskie, aż zanadto. Red.), a nasze życie bieżą- 
ce pełnem jest przykładów odwrotnego stosun- 


ku, mianowicie w imię prawdy i sprawiedliwości 
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ludzie wyższej sfory społecznej, nie namyślając 
się, składają w ofierze swa korzykci i swoje 
przywileje. 

W społaczeństwie polskiem duch arystokra- 
tyczny stanowczo (?) panuje nad wszystkiem 
i przenika wszystkie sfery społeczeństwa: naj- 
mniejszy szlachcie zmienia się w wielkiego pa- 
na, mejąc przed sobą człowieka z prostego ludu. 
Skutki tej właściwości społeczeństwa polskiego 
można łatwo dotrzedz tam, gdzie ono faktycznie 
panuje, jak w Galicji. Te skutki jak najmniej 
odpowiadają tryumfowi prawdy i sprawiedliwo- 
ści. Ale nietylko w tem rzecz. Wskutek wyka- 
sanej różnicy, rosyjskie i polskie społeczeństwa 
żyją jakby w różnych atmosferach : inne, niekie- 
dy wprost przeciwne sympatje i antypatje, inne 
dążenia, inne gusta, inne poglądy, a wszystko 
to nie może naturalnie nie odsuwać społeczeń- 
stwa rosyjskiego od polskiego i nie pomaga im 
rozumieć się wzajemnie, jak należy. (To, to pra- 
wda, bo my nie pojmujemy, jak można wielbić 
niewolę pod knuter, Rosjanie zaś nie pojmują 
jak meżna wzdychać do wolności. A wolność 
i niewela — to chyba dwa przeciwne sobie bie- 
guny? Red.) 

Po za tem wszysikiem, powtarzamy, nie ma 
ani nienawiści do Polaków, a tem mniej nieprze- 
jednaria. Leez czyż mogą te samo powiedzieć 
o sobie Polacy ? Prz 

Tymczasem hr. Leliwa w swej książce 
zwraca się wyłącznie dia społeczeństwa rosyj- 
skiego, nastając na to, że tylko od niego załeży 
sprawa braterakiego zbliżenia się z Polakami. 
Takiego postawienia kwestji nie można przyjąć 
jaż dlatego, że ze strony rosyjskiej były wypró- 
bowane wszystkie środki (nie wyłączając 
mordów i gwałtów, dokonywanych na bezbron- 
nych, Red.), jakie są tylko możliwe w celu uspo- 
sobienia Polaków przychyliie do braterskiego 
wspólnego pożycia z Rosjanami. Swojemi ręka- 
mi wakrzesiła Rosja rozpadłe państwo polskie 
(sic!) obdarzyła je liberalną (!) konstytucją i 
najszerszą autonomją. (Gdzie to autor wyczytał ? 
Red.) W rezultacie — mieliśmy powstanie w r. 
1881. Ale i po uśmierzeniu tego powstania, cho- 
ciaż konstytucję zniesiono, jednakowoż krajowi 
polskiemu pozostawiono autonomję administra- 
cyjną, której car Mikołaj I. po rycersku strzegł 
przez cały ciąg swego panowania i której nia 
tylko nic nie groziło po wstąpieniu na tron cara 
Aleksandra II., lecz którą przeciwnie rozsze: 
rzeno (!); w rezultacie bunt w r. 1863. Jakież 
jeszcze możliwe są próby ze strony rosyjskiej, 
aby zapanowała zgoda z bratnim narodem pel- 
skim? I czyż możemy zapomnieć o tych da- 
wniejszych,--o tyle wielkodusznych, o ils przy- 
chylnych dla Polaków — próbach, które miały 
tak smutne następstwa ? 
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konane przez właścicieli dóbr, którym w drodze 
wykupna należało stworzyć wynagrodzenie. Na- 


* tomiast w celu ułatwienia włościanom wykupna 


projektował Wasilewski zawiązanie osobnego to- 
warzystwa kredytowego, któreby udzielało chło- 
pom potrzebnej pożyczki do wysokości dwóch 
trzecich części wartości gruntu. Wiele lat upły- 


? nęło, zanim ziemiaństwo nasze megło się w dro- : 


dze legalnej zająć sprawą przez Wasilewskiego 
podniesioną. W roku 1843 większością ośmdzie- 
sięciu sześciu głosów przeciw piętnastu uchwalił 


sejm zaniesienie prośby do tronu celem zwołania * 


osobnej komisji, któraby .się zajęła medyfikacją 
stosanku pańszczęźnianego. Ale wroga nam 
biurokracja nie omiesakała sprawy przewlec, 
przedstawiwszy rządowi centralnemu, iż ziemiań- 
stwo galicyjskie tyiko dlatego głosowało za wnio- 
skiem Wasilewskiego, ponieważ chciało uniknąć 
zarzutu, jakoby było przeciwne polepszeniu doli 
swych podanych. Dopiero więc w marcu 1845 
roku zgodził się rząd wiedeński na zwołanie 
tyle pożądanej komisji, której wybór został usku- 
teczniony podczas najbliższej sesji sejmowej, 
zwołanej w jesieni tegoż roku. I już zdawało sią 
wnioskodawcem, że  przezwyciężyli wszelkie 
przeszkody formalneściowe, gdy niespodziany za- 
kaz rządowy wstrzymał czynności komisji wło- 
ścizńskiej.. Dopiero era konstytucyjna czterdzie- 
stego ósmego roku przyspieszyła stanowcze za- 
łatwienie sprawy pańszcsyźnianej. Jedną z pier- 
wszych czynności zawiązanei w kwietniu t. r. 
lwowskiej rady narodowej było wezwanie, wysto- 
sowane do właścicieli dóbr, aby uprzedzili rząd 
w zniesieniu poddaństwa. Niestety nieliczni tylko 
ziemianie usłuchali wezwania rady. Jednymi 
z pierwszych, którzy znieśli w swych dobrach 
pańszczyznę, byli: Karol Bogdanowies w Laszkach 
Maurowanyoh, Chojecki w Pustomytach, Czerwiń- 
ski w Remizowcach, Włodzimierz Dzieduszycki 
w  Zarzeczu, Henryk Janko w  Hoszanach, 
K. Miączyński w Tyśmienicy i Wiktor Wiśniew- 
ski w Strzeliskach. Ogół obywateli dał się wy- 
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Í Zobaczymy, jaką odpowiedź daje nam na to 
i książka hr. Leliwy.* 
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i J. Denneberg; w Borlinie, Fisnkfurcie, Kolie- za 
Haasenstein st Vogler i Q. L. Daubo; w Hambur = za 
Karoly st Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam 33.. e uek 

de Varenne. J FER 
Ogłeszeń przyjmuje się za epřatą HA oemiów ed jetoi pos, 
wiersza drobnym drukiem (pekit.) por 
Doniesienia © ślubach, zaręczynach i inne prywsine kori- s= 
ikaty po kronie 6 za jeden wiersz 56 ot. ZE 
Brywatne kespondenejs LQ i nakrocgja 26 ct. ed wiersz: = 
Drobne egłoszenia l'j, eonia od wyrazu. Pomieszksaie mu 
i sklepy e X et. od wyrazu. == 
Reklamy w rubryse Nadesłane 30 et. sd wiersza. B=. 
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i że często muszą przeważać i przeważają inne « 


względy. Otóż właśnie w tym wypadku te i inne 


ea ' względy powinny były rozstrzygnąć stanowczo E- 
TE 5 . | na korzyść teatru. p. fandator zabronił === 
| Komisja artystyczna 1 teatr lwowski. | wprawdzie testamentem wszelkiego udziału xe 
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tnia, ze względu na fakt, iż rozporządza salą | Prawie unicestwiony. Wszak budu = 
teatralną. jąc teatr,.łożąc nań krocie, czy z 
Reprezentacja państwowa odgrywa w tej chciał, aby scena polska A py aE = 
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jak wiadomo, ma prawo nadawania koncesji | Pdministracyjnej, zwłaszcza, że nie mogą się na i 
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gania, jakie my do osoby jego przywiązywać gli byli w razie zawarowania prawi ko sc zi 
musimy. My żądamy, aby dyrektor teatru był ; 5022y na lat kilka, tj. do wę” kę” om 4 
człowiekiem, posiadającym odpowiednie jego sta- | nowego teatru, obniżyć tę Aai Sa AANYSEJ =; 
nowisku warunki, władza polityczna. ogląda | ° 38/, czynszu gó JR „dys a kapr zw 
się jedynie, czy ze stanowiska prawnego 'może | "ie o 1000 zł. rocznie. Tak też > ++ ha A 
mu być nadana koncesja lub nie, a strona moralna było ae ai ge w i S s 
sprawy jest jej obojętną. Wprawdzie namiestni- | 7reszią ponie Ć i każda dyre okaz 7 E£ 
ctwo działa tu zawsze w porozumieniu z innemi | natomiast żadna dyrekcja sg a > jj 
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leżało wyłącznie od miejscowej wła- 
| dzy politycznej, ale było wynikiem 
| poroznmienia się z wydziałem krajo- 
| wym. Co do kwestji cenzury, ta zdaniem naszem 

nie da się rozstrzygnąć na korzyść teatru. Jest 

to jednak malum necessarium, z którem musimy 
| się o tyle liczyć, o ile dana chwila na to po- 

zwolii. W każdym razie mamy prawo wymagać 
| i domagać się, aby osoba, której censurę się po- 
wierza była odpowiednio dobrana, i aby dzia- 
łalność jej była sumienną i sprawiedliwą. To 
się nam należy i o tem ani my,ani wła- 
dza polityczna nie powinna zapo- 
minać. 

A teraz słów parę o fundacji hr. Skarb- 
ka. Różni różnie tłumaczą fakt  wydzierża- 
wienia całego gmachu teatralnego na lat 60 
| spółce prywatnych przedsiębiorców. Bliższe ros- 
| trząsanie tej kwestji bądź z jakiego stanowiska 

nie jest naszem zadaniem. My ograniczamy się 
jedynie do postawienia pytania, czy słusznie i go- 
dziwie postąpiła fundacja, wydzierżawiając wraz 
z gmachem i salę teatralną — na razie jedyną 
w mieście, a co zatem idzie, zdając scenę na 
| łaskę i niełaskę prywatnej spekulacji? Otóż 
zdaniem naszem fundacja postąpiła 
w tym wypadku źle i spowodowała 
tem stan dla teatru bardzo grożny. 
Prawnicy twierdzą, iż z chwilą wygaśnięcia tak 
zwanego „przywileju“, fandscja hr. Skarbka nie 
mogła i-nie powinna ani jednej godziny pozostawać 
w jakimkolwiek bądź stosunku do teatru, ani więc 
ponosić ciężarów . sni w ezemkolwiek do istnienia 
teatru się przyczyniać. Wszelka taka akcja jest 
jej wprost testamentem fundatora wsbronioną. 
Na to zgoda — ośmielimy się jednakowoż zan- 
ważyć, że są pewne kwestje, które nic dadzą się 
rozstrzygnąć jedynie ze stanowiska prawnego, 
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| przedzić w tej sprawie przez rsąd, który w dniu 
i siedmnaątym kwietnia t. r. zniósł pańszczysnę. 

i Powróćmy wszakże do przerwanego listu, w 
| którego najbliższym ustępie czytamy co na- 
stępuje: 

Celem upiększenia gwałtów, dokonanych 
przez pewną część naszego chłopstwa, starano 
się okłamać Świat twierdzeniem, jakeby szlachta 
polska była z pochodzenia obcą i wrogą ludowi 
| wiejskiemu. Twierdzenie powyższe głosi Gaseta 
+ Augsburska, ursędowy organ rządu austrjaokiego, 
w którego niemieckich prowincjach przeważna 
część szlachty jest cadzoziemską. Czy może 
książę Metternich jest jednej krwi z poddanymi 
f swych dóbr czeskich ? Czy ziomkami słowiańskich 
lab węgierskich włościan są hrabiowie: Collo- 
redo, Clary, Buquouy, książęta: Croy, Rohanowie, 
Hechtensteinowie i Schwarcenbergi? A przecież 
panowie ci każą sobie odrabiać pańszczyznę i 
płacić daninę na zasadzie tych samych ustaw 
austrjackich |... 

Po ostatnich wypadkach niektórzy potom- 
e Btarożytnych rodów austrjackich zgłosili 
się na cebotnika do słażby przeciwko nam. Gdy 
dawniej przedstawiciele wiedeńskiej arystokracji 
spieszyli do Hiszpan;i pod sztandary Don Kar- 
loss, to postępek ich można było wytłómaczyć 
zasadą legitymizma. Tu jednak idzie o ujarzmie- 
nie narodu! Z uczuciem przykrem odozytsłam 
wiadomość, iż rycerski książę Fryderyk Schwar- 
cenberg pospieszył do Galioji celem naocznego 
przyjrzenia się klęsce! I jakież sprawozdanie 
wyszło z pod jego pióra? Krwawą katastrofę 
opisuje on s oburzającym ucsucie ludzkości bu- 

m ¢rem, dowcipkuje wśród mordów i rabunku, 
zwąc postępowanie czerni wybornem, imponują- 
cem! A przecież w dobrach księcia poddani po- 
dobnia jak w Galicji, odrabiają pańszczyznę. 
Wszak przed dwoma laty chłopi w Wittingau, 
własności starszej linji Sohwarcenbergów, pod- 
nieśli bunt, który dopiero z pomocą wojska mu- 
siano uśliierzać., Na temat owej „rewolucji” 
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i doniosła myśl śp. szlachetnego fuadatura zo- 
stała tem spaczoną — a sprawa naszej sceny 
narodowej rzueoną na niebezpieczne manowce. 
Równa wina cięży jednak z tego powodu na 
wydziale krajowym i komisji artystycznej. Je- 
żeli bowiem czyim, to z pewnością tych władz 
było obowiązkiem nia dopuścić do takiego zała- 
twienia sprawy. Ingerencja wydziału krajowego 
w sprawach, teatru dotyczących, nie powinrna— 
zdaniem naszem — ograniczać się do wypłaca- 
nia, lub nie, subwencji przez sejm wyznaczo- 
nej, lecz =«ięgać znacznie wyżej, ująć do pe- 
wnego stopnia w troskliwą rękę ster instytneji, 
bądź co bądź ważne w naszem życiu społecznem 
zajmującej stanowisko. Niestety, doświadczenie 
z lat minionych nie daje nam żadnego dodatnie- 
go rezultatu, a nawet przeciwnie, fakty, która 
przytoczymy, udowednią, że tak, jak w wypsd- 
ku z fundacją skarbkowską, teatr nasz nie był 
nigdy przedmiotem rzetelnie troskliwej opieki, 
ani w wydziale krajowym, ani w komisji arty 
stycznej. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych. 
Lwów 13. marca. 

(a) Drugie posiedzenie rady nadzerczej 
rozpoczęło się dziś popołudniu o godz. 4 w sali 
bibljotecznej Kasyna miejskiego sprawozdaniami 
i komisyjnemi s przedłożeń centralnego wydzizin. 
Na wniosek komisji petycyjuej (referent p. Mi- 
chał Stadnicki) uchwalono rozdzielić czternaście 
darów z łaski na łączną kwotę 405 zł, poczem 
! zajmowano się restytucją přac tych członków, 
i którzy je utracili wskutek niepłacenia wkładek. 
f Przy tej sposobności powzięto uchwałę, że jeżeli 
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piękna księżna Schwarcenberg żartowała w naj- 
lepsze na parkietach wiedeńskich salonów. Gdy- 
by jednak. ta rewolucja spowodowała śmierć 
księżnej, jak to miało miejsce w Galicji z tyloma 
szlachetnemi Polkami, jakiż krzyk powstałby w 
prasie niemieckiej? Największe obursenie wywo- 
łać musi ustęp z relacji księcia, który powiada, 
że rząd austrjacki był zbyt łago- 
dnym, teraz jednak musi iwać się 
surowych środków. Opatrzność a- 
tolioszezędziła łagodnemu monar- 
sze tej ostateczności, gdyż wszyscy 
winni zostali już osądzeni. Tak prze- 
mawiać może tylko niewolnik. A Bóg nie prze- 
puści bezkarnie miotanego przeciwko niemu 
bliźnierstwa. Poddaństwa chłopów nie myślę bre 
nić, 
będzie. Tu tylko tyle powiem, że chłopi nigdyby 
nie byli powstali przeciwko nam, gdyby ich ktoś 
obcy nie podburzył. Dawniej czyniła to Rosja — 
a dziś —? 

Tu koniec trzydziestego listu, który uzupeł- 
ait wypadnie wzmianką o bytności wspomnia- 
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stwie wiceprezydenta gnbernjalnego hr. La- 
żańskiego i przybrany w mundur pułkownika 
huzarów zwiedzał więzienie, przepełnione prze- 
atępcami * stanu. W celi Franciszka Wiesioło- 
wskiego jął się rozwodzić książę-pan szeroko 
i dłogo, jak to i on był dotychezas przyjacielem 
Polaków i polską czapkę nosił — zapewne sła- 
żył w pułku ułańskim — przyczem ubolewał, iż 
za podanie przyjażaej dłoni chciano mu odpłacić 
trucizną i sztyletem i... Na niedorzeczną tę ga- 
daninę odparł Wiesiołowski, że Polacy nigdy 


j 
Ę się urwała. Tak przedstawia spotkacie 
| 5 księciem Wiesiołowski w swym „PamiętniFu* 


Stanisław Schnttr: Pepłotwski, 
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' taki członek liczy więcej, jak 40 lat wieku, po- - 


Przyszła Polska z pewnością znać go nie * 


nego powyżej księcia Schwarcenberga w Tarno- te 
wie. Książe przybył do tego miasta w towsarzy- < 


nie walczyli podłością wobec czego dalsza rog- .” 
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winien przedłożyć świadectwo zdrowia. Nastę- 
pnie odbyło się głosowanie nad wyborem nowego 
wydziału: na lat trzy wybrano pp. Adolfa Stro- 
nara, Krzysztofa Koeppla i Józefa Padewskiego, 
na rok dr. Gustawa Piotrowskiego. Głosowało 
38 członków. 

Z kolei nastąpił najważniejszy punkt po- 
rządku dziennego: sprawozdanie komisji dla obo- 
wiązkowego instytutu pensyjnego (referent p. 
Myczkowski) która obradowała wczoraj popoła- 
dniu i daiś rano. Komisja przedłożyła rezolucję, 
w której wnosi: „Zaprowadzenie instytutu pen- 
syjnego uważa się sa potrzebne; instytut ten 
powinien się rozpadać na autonomiesnie rządzące 


się instytuty prowinejonalne; pożądaną jest kon- 
trola rsądu i przymus; instytuty powinny obej- 


mować także interesa emerytów, wdów i sierót; 


iwowskie tow. oficjalistów prywatnych zachowa 
się na razie wobec powstać mającego przymuso- 
wego instytutu w rezerwie (271) Przeprowadzenie 


całej akcji poleca się centralnemu wydziałowi.“ 


Rezolucję tę, której ostatni punkt jest bałamutny 
i niezrozumiały, przyjęto bez dyskusji do wia- 


domości. 
Po załatwieniu tej 


działu jarosławskiego, złożony przez usta dele- 
gata p. Bogdanowicza, a zdążający do tego, aby 
nie zwiękssano jaż funduszu rezerwowego, lub 
ażeby go nawet zupełnie zniesiono, gdyż w ten 
sposób umożliwi się zniżenie wkładek i ściągnię- 
eie większej liosby członków. Przeciw wnioskowi 
temu oświadczył się referent komisji statutowej 
p. Myczkowski i cały szereg mowców, poczem 
zgromadzenie przeszło nad nim do porządku 
dziennego. Następnie rozpatrywano szereg wnio- 
sków, postawionych przez oddział kolbuszowski, 
a zdążających do zmiany statutów. Ponieważ 
postulaty tego oddziału były niewykonalne, a nie- 
które nawet humorystyczne (np. domaganie się, 
aby pensje wypłacano „sierotom* do 30 roku 
życia!) zgromadzenie nie załatwiło ich przy- 
chylnie. 

O gods. pół do 7. wieczorem przewodniczą- 
ey p. Zamoyski odroczył obrady do jutra rana. 
* k 
E 


Lwów 14. marca 1896, 


(a) Ostatni dzień obrad rozpoczął się spra- 
wozdaniem komisji administracyjnej, która przed- 
łożyła cały szereg zreferowanych przes siebie 
drobnych spraw, tyczących się poszczególnych 
członków towarzystwa. Sprawy te pozbawione 
są saerszego interesu, dlatego nie możemy zaj- 
mować się niemi obszernie. Notujemy tylko, iż 
w myśl wniosku delegata powiatu krośnieńskiego 
p.jMazarkiewicas, polecono wydsiałowi centralne- 
mu starać się o pewne ulgi dla członków w kra- 
jowych zakładach leczniczych, oras o zniżenie 
prenumeraty dzienników w dotycnących redak- 
cjach. Z kolei prayssła na porządek sprawa a- 
chwałenia preliminarza budżetowego na r. 1896. 

Ta bardze żywą dyskusję wywołała pro- 
pozycja komisji, ażcba rada nadzorcza uchwa- 
liła podnieść pensje urzędnikom towarzystwa, 
a nadto, aby im przyznała jednorazowy dodatek 
drożyżaiany. Przeciw wnioskowi komisji prze- 
mawiali pp. Myszkowski, Jakliński, Ssymberski, 
Krokowski, Bogdanowicz, poczem dyrektor p. 
Makarewicz, którego oseby wniosek ten nie do- 
tyczył, bronił go wymownemi słowy, a wywody 
jego poparli pp. Stroner i Szezerbicki, oras 
prezes towarzystwa hrabia Zamoyski: W głoso- 
waniu przeszła tylko jedna część wniosku, przy- 
znająca sekretarzowi dodatek osobisty w kwocie 
100 sł. rocznie, oras wszystkim  funkcjonarju- 


"ssom 79 sł. dodatku drożyźnianego. 


Z kolei referent komisji dr. Szymański 
przedstawił preliminarz budżetu na r. 1896, który 
zawiera następujące pozycje. Wydatki: ogólne 
potrzeby towarzystwa 2730 sł, koszta zarządu 
5820, inne wydatki administracyjne 3160 zł., 
zapomogi stałe, czasowe i jednorazowe datki 
59.000 zł., fundusz pogrzebowy 2200 zł., razem 
78.910 zł. Dochody: funduszu dyapozycyjnego 
s wkładek, udziałów, odsetek kapitałów oras 
dochodu dwóch realności na Chorążtczyśnie 
69.430 sł., fundussn rezerwowego 20.800 sł., po- 
grzebowego 2420 zł. Rasem 04650 sł. Nad: 
wyżka wynosi 19.740 sł. Budżet ten aohwalono. 

Dyskusja nad tą pozycję budżetu budziła 
pewien niesmak, zwłaszcza, że rozchodziło się 
o kwotę w stosunku do ogólnej sumy wydatków 
73.000 sł. tak drobną, iż zapał mowców, prze- 
mawiających przeciw wnioskowi komisji, robił 
istotnia dziwne wrażenie, Panowie, którzy sami 
domagają się za pośrednictwem centralnego wy- 
działa oficjalnej zniżki na prenumeratę gazet, 
powinni byli mieć cokolwiek tolerancji dla chęci 
polepszenia bytu u innych. Zapał mowców tych 
był tak olbrsymi, że jednemu s nich prezes p. 
Zamoyski musiał przypominać, kto jest właściwie 
przewodniczącym. a 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zabrał 
głos prezes p. Zamoyski i skonstatowawszy, że 
towarzystwo stoi dziś wprawdzie bardzo dobrze 
pod względem finansowym, jednakże ma coraz 
większe sumy do wypłacenia z powodu przyby- 
wania emerytów, zachęcał w wymownych sło- 
wach, aby dzisiejsi członkowie starali się kapto- 
wać nowych, zwłaszcza, że z ogólnej liczby 
4000 eficjalistów prywatnych, zaledwie 2300 na- 
leży do stowarzyszenia. Życzeniem: „Daj Boże 
szczęście |“ zakończył p. Zamoyski swoje prse- 
mówienie. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 15. marca. 

O godz. 10. rano walne zgromadzenia izby in- 
żynierskiej cywilnych inżynierów, architektów i geo- 
metrów w lokalu Tow. polilechnicznego. 

O gedz. 12. w Bali ratuszowej odczyt prof. No- 
gaja „O skargach Jeremiego.“ 

O godz. 127, w sali Klubn pocztowego odezyt 
prof. dr. Głąbińskiego pt. „O kwestji socjalnej w us 
szym kraju.“ 

W Kasynie miejskiem odezyt dr. Bronisława Ło- 
zińskiego „Zbytek.* Początek o godz. á. popoł. 

W „Skalo“ o g.dz. 6. wiecz. odczyt dr. Ma- 
ksymiljana Liptaya „O środkach komanikaeyjnych.* 

W „Sokole* o godz. 7. wieczorek humerysty- 
gzny na budowę drugiej sali. 


sprawy uchwalono sty- 
pendjam w kwocie 80 zł. z fandacji Zawadzkiego 
dla ucznia szkoły realnej Hipolita Żółczyńskiego 
i weryfikowano wybór delegata i zastępcy dele- 
„gata na powiat mościski. 

Obszerną dyskusję wywołał wniosek od- 


W sali Domu narodnego koncert na doehód 
Tow. wzajemnej pomocy medyków lwowskich. Po- 
czątek o godz. 7. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Hanusia* i 
„Wiesław *, wieczorem: „Sprawa kobiet.“ 


Kaiendarz. Niedziela (15.): Longina. Wsehód 
słońca o godzinie 6. minut 22, zachód o gedzinie 
5. miaut 58. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na oie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kure- 
patwy, ptaotwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świnki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze 
czeczugj, klonki, szczupaki. 

Strasznej zbrodni dokonał dnia 10. b. m. w 
Berlinie w domu zdrowiu Beihanien, w południowej 
dzielnicy, na 56-letniej protestanckiej siostrze miło- 
sierdzia Krystynie Oeting, stróż tego domu 31-letni 
Żiihlske. Napadł on na siostrę w chwili, gdy wcze- 
snym rankiem wchodziła do obory. Morderca po- 
wiózł ofiarę do izby swojej, dopuścił się na niej 
zbrodni, a następnie sam się powiesił. Oba trupy 
znslesiono dopiero w kilka godzin pe dokonanej 
zbrodni. 


Na uniwersytecie wiedeńskim panuje między 
studentami wielkie wzburzenie. Niemiecko-Rarodowe 
burszenszafty uchwaliły bowiem nie dawać orężnej 
satysfakcji żadnemn stadentowi żydowi. Uchwała ta 
obraziła wszystkieh studentów żydów, którzy wysłali 
deputację do rektora dr. Mengera i prosili go o 
interwencję w tej sprawie. Rektor edpowiedział, iż 
na razie nic uezynić nie może, i że nad sprawą tą 
na najbliższem posiedzeniu zastanewi się senat aka- 
demicki. Studenci żydzi chcą prowokować burszów, 
powstrzymuje jednak ich od tego energiczne oświad- 
ezenie rektora, iż każdego studenta, któryby w mu- 
rach uniwersyteckieh wywołał jaką awanturę, na- 
tyehmiast wykluczy z grona słuchaczy uniwersytetu. 
Aby zapobiedz wszelkim zaburzeniom, rektor zakazał 
zwykłych studenckich zgromadzeń, , które odbywały 
się w krużgankach uniwersytetu eo sobotę. Mimo 
zakazu rektora, odbyły się dziś — jak nam telegra- 
fują z Wiedniu — owe zebrania na uniwersytecie 
wiedeńskim, wskutek czego przyszło do burzliwych 
scen między burszenszaftami, a stowarzyszeniami ży- 
dowskiemi Kadimah, Unitas i Ivria. Bójka, która 
wszczęła się na uniwersytecie, przeniosła się na ulicę. 
Bedelom nniwersytetn z wielką trudnością udało się 
opróżnić uniwersytet i przywrócić spokój. 

Jaskółki zawitały we czwartek do Wiednia. 

Temperatura. Barometr podnosi się. 

Najwyższa temperatura w tym  ezasie 
+ 17°C., najniższa — 6 090. 

Opsd nieznaczny śnieg. 

Demonstracje w Rzymie. Z Rzymu donoszą 
dnia 6. b. m.: Jeszeze się Rsym po wiadomości o 
strasznej klęsce afrykańskiej nie uspokoił. W dniu 
wczorajszym, w chwili otwarcia parlamenta i aż do 
późnego wieczora centrum miasta przedstawiało 
taki ebraz wzburzenia, że wyglądało to niemal na 
małą rewolucję, której głównem polem bitwy był plac 
Colonna. Ministrowie, zjeżdżsjący o godzinie 3. po 
połodnia na otwarcie pierwszej izby, przyjmowani 
byli przez zgromadzone gęste tłumy demonstrantów 
przeraśliwem gwizdaniem i obelgami. Crispi jakąś 
boczną uliezką dostał się do parlamentu, aby nie 
natknąć się na burz», jaka na niego czekała. 

Wszyscy socjaliści, republikanie, anarchiści, 
wreszcie ludzie bez zajęcia (a jest ich zawsze tylu w 
Rzymie) wylęgli na Corso, plac Colonna, przed 
gmach izby, aby dać folgę przekonaniom. polity- 
csnym, czy też instynktom, które w gruncie rzeczy 
mało mają wspólnego s polityką. Władze aprowa- 
dziły tedy wojsko, karabinierów i po zwykłych w 
razach podobaych sygnałach trąbą, wezwały do ro- 
zejścia się. Ale gdzie tam Włochowi perswadować, 
aby zeszedł z ulicy | 

Runęło tedy wojsko x karabinami w rękach, 
pędząc przed sobą tłumy; zamknięto place. Kiedy 
deputowani radykalni (skrajna lewica) wyszli z par- 
lame tu, tłum zrobił im hałaśliwą owację. Skorzy- 
stali z tego niezwłocznie posłowie: Cavalotti, Mazza, 
Agnini; jeden wszedł na Corso w dorożkę; dragi 
gdzieś tem wskoczył na piedestał latarni około placu 
Colonna i rozpoczęli mowy do ludu, piętnując w 
zwykły sposób ministerstwo, gestykulując gwałto- 
wnie, krzycząc jeszcze lepiej. Poczem kilkutysię- 
ezny tłum pociągnął przed redakcje Zribuny, Ri- 
formy i Popolo Romano (trsech dzienników mini- 
sterjalnych) gwizdał, krzyczał, wybił tu 1 ówdzie 
kilka szyb, odgrażał się i zakończył demonstrację 
uroczystem spaleniem dzienników. Na tym pyro- 
technieznym ocynie i krrykach: „Precz z Crispim! 
Precz z osłowiekiem o trzech żonach! Precz z reg- 
dem!“ skończyła się południowa demonstracja. 

Cheieli iść przed mieszkanie Crispiego na 
Via Gregoriana, ale im karabinierzy drogę zagro- 
dzili, więc i szyby dymisjonowanego prezesa miini- 
strów zostały całe. W miarę, jak się pochód po- 
suwał przeż ulice zamykano czemprędzej sklepy, bo 
tutaj od patrjotycznych demonstracyj do wybicia szyb 
w sklepach zwykle bardzo blizko. 

Przed wieczorem nowe tłumy zaległy szczelnie 
chodniki okołe Café Aragno, plac C»lonna, ale na 
szezęście spadł deszcz, który damonstrujących rozpędził. 


była 


sterstwa Orispi 'ego. 

Chisb darmo. Rada gminna miasta St. Denis 
pod Paryżem wybrała komisję, której poleciła zająć 
się zawarciem kontraktów z piekarzami, aby ludności 
dawali chleb bezpłatnie w zamian za opłatę od 
rady gminnej, opartą na specjalnie na ten cel po- 
bieranym podatka. 

Wojna z policiantem. Stróżowa Anna Górał 
w Rynku l. 1. zerwała policjantowi półks ężyc i 
chciała mu odebrać szablę za to, że wzywał ją do 
uprzątnięcia śniegu. Energiczną babę aresztowano. 

Nieżywe dziecko znaleźii na górze h,elowskiej 
robotniey, zajęci przy odgartywaniu śniegu. 

Dla Kominiarzy: Ogień kominowy wybuchł 
wczoraj popołudniu o godzinie 4'/, w domu przy nl. 
Długosza l. 3. 

Notorycznego złodzieja 
po hotelach, 


Jakóba  Nehringera, 


stale operującego aresztowano wczoraj 
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w hotelu Auerbacha na kradzieży pugilaresu z 80 gul- | 


denami. Kilka dni przedtem rzezimierzek ten ukradł 


w innym hotelu pugilares, zawierający 175 zł. na ; 


szkodę kupca Bergera. 

Długowieczność. W Knopio w Finlandji żyje 
włościanka, która w grudniu ubiegłego roku ukoń- 
ezła 131 rok życi». Fizyeznie jest ona osłabioną, 
cieszy się jednak  jeszeze bardzo dobrą pamięcią. 
Dzieci, wauków i prawnuków ma cna 192. 

6 hrabi 


szezają następującą ancgdotę: 


zamie- 
jednej z 


Leonie Tołstoju dzienniki 
Hrabia na 


l 

! 

i 

| 

Taki był epileg klęski afrykańskiej i dymisji mini- 


ulic w Moskwie ujrzał, jak stójkowy niezbyt delika- í 


taie obchodził się z pijanym chłopem, 

wadził de cyrkułu. Oburzony hrabia Tołstoj zatrzy- 

mał stójkowego i zawiązała się między nimi nastę- 
| pująca rozmowa: 


którego pro- ; 


[| 


a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Marca 1896 r. 


— Czy umiesz czytać ? 
Umiem. 
Ewangelję czytałeś ? 
Czytałem. 

— To powinieneś wiedzieć, że bliźniego swego 
znieważać nie wolno. 

Stójkowy popatrzał na hrabiege Tołstoja i z 
kolei zapytał : 

— A ty umiesz czytać ? 

— Umiem. 

— A instrukcję dla stójkowych czytałeś ? 
Nie. 

— To najpierw przeczytaj instrnkcję, `a potem 
będziesz rozprawiał. 


one a 


Przypominamy, iż jutro tj. d. 15. bm. odbę- 
dzie się koncert medyków pod pretektoratem dyrektora 
Mikulego, a artystycznem kierowniewem p. prof. 
Neuhausera z następującym prozramem : 1. Massenet, 
uwertura z opery „Król Lahory*, odegra orkiestra 
30. pp. 2. „Wesele Figara“, odśpiewa p. Dąbrowska. 
3. Paderewski, „Fantazja polska“, odegra na forte- 
pianie z towarzyszeniem orkiestry panna Setmajer. 
4. a) Max Filke „Rzeczka“, b) Walter, „Krakowiak“, 
e) Ławrowski, „Sołowij”, edśpiewa chór męski „Lu- 
tni.“ 5. Pablo de Sarasate, „Faust“, odegra na 
skrzypcach panna Kamila Gąsiorowska. 6. a) Sto- 
jowski, op. 8 „Serenada“, b) Chopia, op. 34 „Walo“, 
odegra na fortepianie panna Setmajer. 7. R. Becker, 
„Poranek w lesie* na chór męski, solo tenerowe (p. 
Mazurkiewicz) i orkiestrę. Chór „Lutni.* 8. Blon, 
„Blumenfister*, Intermezzo na smyczkowe instru- 
menta, odegra orkiestra 30. pp. Początek o godz, 7. 
wieczorem. 


Główna wygrana. Jak ważnym jest, by wła- 
ściciele nabytych losów, przeglądali je natychmiast 
po ciągnieniu, poucza następujące zdarzenie. W dniu 
14. bm. zgłosił się do kantoru wymiany firmy ban: 
kowej Schellenbergi Kreyser pewien pan z 
prośbą o przeglądnięcie nabytego w owym kantorze 
przez siebie losu loterji rządowej, której ciągnienie 
odbyło się d. 19. grudnia 1895 r. Po skontrolo- 
waniu losu pokazało się, że padła nań główna wy- 
grana w kwocie, 10.000 zł, a ponieważ w trzy mie- 
Biące po ciągnieniu niezgłoszone wygrane ulegają za 
dawnieniu, więe za kilka dni, bo już 19. marca br. 
los ten byłby stracił całą swoją wartość. To też ra- 
dość szezęśliwago wybrańca fortuny łatwo sobie wyo- 
brazić meżna, trudniej przyszłoby mu jednak prze- 
boleć stratę, gdyby go przed nią nie uratował był 
prosty przypadek. Kilka dni jeszcze zwłoki, a nioby 
straty powetować już nie zdołało. 

W stow. zawodowem pomocników handlowych 
pasaż Hauemanna, odbędzie się w niedzielę o godz. 
7. wieczorem odezyt p. Nachera p. t. „Projekt usta- 
wy przemysłowej a robotnicy.“ r 

Posiedzenie pelskiego Tow. przyrodników im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek d. 17. bm. o 
godz. 6. wieczorem w sali instytutu chemicznego. 

Odczyt. Przypominamy, że odczyt dr. Broni- 
sława Łozińskiego na doshód Czytelni katolickiej od- 
będzie się w niedzielę d. 15. bm. o godz. 4. w sali 
Kasyna miejskiego. Jak widać z rozaprzedaży biletów 
temat odesytu: „Zbytek“ potrańł wzbudzić zajęcie 
wśród inteligencji naszego miasta, wskutek czego, 
jak spodziewamy się, dochód będzie znaczny. 

Z „Sokoła.“ Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa gimnast. „Sokół* we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek d. 30. marca, a w razie 
braku wymaganego statutem kompletu w piątek d. 
10. kwietnia o godz. 7. wieczoem w sali „Sokoła.“ 

Koncert Mierzwińskiego ze  współudziałem 
skrzypka p. Krisza, odbędzie się w sobotę d. 21. 
bm. o godz. 7. wieczorem w sali „Sekoła. 


Zmarli : 

W Nowym Saczu zmarła w 28 roku życia Marja z 
Wierzbiekich Z berewska, żona urzędnika kolei pań- 
stwowych. 

p o n 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


(c) Z teatru. Trzy pokolenia komedjopisarskie, 
upłastycznione we wczorajszym „wieczorze fredro- 
wskim*, są w historji literatury czemś tak niebywa- 
łem, że gdyby na korzyść tego rodzaju przedstawie- 
nia nie przemawiało nie innego, prócz jego oryginal- 
ności, byłby to już wystarczający tytuł, ażeby wy- 
słuchać widowiska z prawdziwą satysfakcją. Ale 
obok tego pozwolił nam wieczór wczorajszy zajrzeć 
równocześnie w charakter trzech różnych epok, po- 
prowadzić myśl przez trzy;fazy obyczajowego rozwoju, 
które przechodziło społeczeństwo nasze od chwili poja- 
wienia się na horyzoncie pierwszego z Fredrów. Kaszte- 
lanowa z „Dwóch blizn* hr. Aleksandra i „doktor* 
Zenobja z komedyjki hr. Andrzeja, to dwa tak bardzo 
odległe bieguny, że potrzeba naprawdę dopiero ze- 
stawienia ich obok siebie jednego wieczora, ażeby 
módz upłast;cznić sobie dokładnie ten olbrzymi krok, 
jaki w ciągu trzech pekoleń zaledwie uczyniła cywi- 
lizacja naszego wieku, pozostawiając za sobą na za- 
wsze postacie ze starych portretów i... komedyj. 

Na pierwszy ogień przedstawienia poszła jedno- 
aktowa komedyjka hr. Andrzeja Fredry, wnuka, pt. 
„Stowarzyszenie kobiet wyższych“. Nawet fredrowska 
atmosfera wczorajszej trylogji scenicznej nie może nas 
skłonić do upatrywania jakichś symptomatycznych 
zapowiedzi w tej drobnostee, którą sam autor bez- 
wstpienia uważa raczej za kaprys fantazji, aniżeli za 
utwór o głębszem literackiem znaczeniu. Ale sam 
fakt odezwania się żyłki komedjopisarskiej w potomku 
najznakomitszego z polskich autorów dramatycznych, 
ma w sobie coś mimowoli powiągającege. Premjera 
hr. Andrzeja Fredry posiada wybitne piętno współ- 
czegności: traktuje, a raczej dotyka kwestji emancy- 
pacji kobiet. Nie powiemy, ażeby wybór temata był 
zbyt szezęśliwy. Kwestja ruchu kobiecego i zagadnień, 
objętych jego ramami, jest zbyt poważną i skompli- 
kowaną, ażeby ją moża% było załatwić przy pemocy 
kilku karykatur scenicznych, chociażby napisanych 
z możliwie największym talentem. Powiemy więcej: 
nie kwalifikuje się ona wcale na deski teatralne, 
gdzie autorowi wolno być zanadto jednostronnym, 
ażeby rezumowania jego posiadały jakąkolwiek war- 
tość naukową. 

O ile jednak komedyjka p. Fredry kuleje mocno 
w założeniu i pomyśle, o tyle na szczere uznanie 
zasługuje jej przepyszny djalog, werwa w prowa- 
dzeniu akcji i piękny, prawdziwie fredrowski język, 
które dostały się najmłodszemu z Fredrów, być 
może, drogą literackiego atawizmu. Nie będziemy 
streszczać „Stowarzyszenia kobiet wyższych*. Intryga 
tego drobiazgu jest tak pajęcza i nieuchwytna, że 
nie można jej włeściwie podciągaąć pod tę nazwę. 
Dwie panie, z których jedna jest!doktorem medycyny, 
a drug» prawa, są „emaneypatkami* w tem znaeze- 
niu, że obie noszą cwikiery, męskie kołnierzyki i 
bez przerwy mają na ustach patetyczne frazesy o 
wyzwoleniu kobiet z niewoli męskiej (autor natu- 
ralnie nie mógłby zaręczyć, że widział takie k3- 
biety w rzeczywistości). Nagle zjawia się na hory- 
zoncie dwóch młodych bałamutów t obie emancy- 
patki poczynają słabnąć w swojej nienawiści do 
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Według Agćnsia Stefani znajduje się w nie 
woli u Menelika jenerał Albertone, puł- 
kownik Nava, 6 kapitanów i 16 porucznik ów. 

Rzym 14. marca. Słychać, że raąd dla uspo- 
kojenia ludności wydać chce amnestję dla wszyst- 
kich prawie zasądzonych na Sycylji. Także de 
Felice ma być ułaskawiony. ; 


rodzaju męskiego. Oto i wszystko. Komedyjka grana 
była bardzo starannie, jakkolwiek nie nasuwała 
wiele pola do popisu. Tylko rólka „doktora“ Ze- 
nobji w grze pani Śtachowiczowej wyszła z pewną 
dozą humoru. W innych rólkach mieli jeszcze oo- 
kolwiek do roboty pp. Gostyńska, Kwiecińska, Feld- 
man i Kliszewski. 


O „Posażnej jedynaczce* Jana Aleksandra Fredry, 
syna, niepodobna pisać obszernie. Znakomita ta w 
swoim rodzaju farsa posiada tradycja świetnego wy- 
konania na scenie lwowskiej, z tych czasów, w któ- 
rych czynni byli Zamojski, Kwieciński i Zboiński, 
to też wczorajsze wykonanie musiało być z konie- 
czności słabszem. Mimo to wywoływało co chwila 
wybuchy wesołości, a dłagą litanję artystów i arty- 
stek oklaskiwano z zapałem. Na pierwszem miejscu 
należy postawić świetną grę p. Dębickiego w roli 
typowego starego sługi, prześlicznie wyglądała i 
grała p. Siemaszkowa, inne role spoczywały w re- 
kach pp. Kwiecińskiej, Otrembowej, Jankowskiej, 
Woleńskiego, Feldmana, Gasińskiego, Tarasiewicza i 
Kwiatkiewicza. Stylowo natomiast w całem tego sło- 
wa znaczeniu graną była komedja najstarszego Fredry 
„Dwie blizny.* Pani Cichocka stworzyła z roli ka- 
sztelanowej typ wprost skończony, p. Siemaszkowa 
grała z nieporównanym wdziękiem rolę Wandzi, wy- 
boraym jake sztywny dyplomata był p. Hierowski, 
dobrze odtworzył postać krewkiego kapitana artylerji 
p. Woleński. Osobne uznanie należy się p. Gostyń- 
skiej, która milczącą rolę panny respektowej, wysu- 
nęła na pierwszy plan przepysznem wykonaniem, 
Teatr był prawie pełny. 

„Śmigus* w 6. numerze, który dziś opuścił 
prasę drukarską, biorąc asum.t ze znaaego przesi- 
lenia w naszym teatrze, zamieścił rysunek pt. „Ha- 
nusia, krwawy dramát z ostatnich dziejów sceny 
lwowskiej.“ Rysunek to pełen dowcipu i głębokiej 
satyry, rysowany przez Brunona, który swym wybor- 
nym ołówkiem umie stwarzać karykatury wrzące hu- 
morem. Dalej znajdujemy w tym numerze dalszy 
ciąg wesołych wspomnień z młodości Balsamcia, opi 
sanych przez Przyjaciela, a ilustrowanych przez Bru- 
nona, mnóstwo dowcipnych artykułów i wierszy, 
„List do przyjaciółki* Sala Quargeldufta, Krakowiaki 
o wyborach do Rady miejskiej, odpowiedzi grafologa, 
zagadki i szarady. W dodatku zamieszczona „Filutka” 
polka' szybka na fortepian Marjana Szweda, 


Panna Antonina Szumowska, odbywająca 
obecnie artystyczną wycieczkę po Ameryce, wystąpiła 
z koncertem w Nowym Jorku. Prasa miejscowa wy- 
raża się z ogromnemi pochwałami dla uczennicy Pa- 
derewskiego. The World pisze: „Słysząc miss Szu- 
mowską w roku zeszłym, przychodziło na myśl, że 
jest to „Paderewski en miniature“. Obecnie styl jej 
rozwinął się, dojrzał. Zachowała w grze charakter i 
i wdzięk niewieści, lecz zyskała na pewności siebie, 
na sile i rozległości tona; w upodobaniach swych i 
z usposobienia skłania się ku romantyzmowi raczej, 
niźli ku muzyce klasycznej, to też jej interpretacja 
Chopina jest ezarującą”. W Tribune czytumu: „Usły- 
szeliśmy znowu miss Szumowską. Przez ten rok ta- 
lent jej stał się bardziej indywidualnym, technika 
zyskała na prz jrzystości, sile, zrozumienie stało się 
szersze i bardziej dla słuchacza przystępne”. Re- 
corder pisze: „W roku zeszłym miss Szumowska 
grała z wdziękiem i smakiem wykwintinym, brakło 
jej jednak siły, którą pozyskała obecnie. Program 
koncertu był bardzo rozległy, a najpiękniej wyszła 
„Berceuse“ Chopina. Koncertantka wzoruje się na 
swym mistrzu, lecz jeśli to nazwać można naślado- 
wnictwem, jest ono tak mistrzowskie, że trudno jej 
zurzutu s tego czynić. Miss Szumowska widocznie 
pracowała nad sobą dużo i dobrze. Charakterem jej 
talentu jest wdzięk, subtelność, uczucie, raesej niż 
siła. Każdemu z otwarzanych mistrzów nadaje wła- 
śeiwy ma koloryt, opromieniając go nadto swoją wła 
sna indywidualnością”. 

„Dziady“. Szereg wydawnietw ilustrowanych 
księgarni Altenberga we Lwowie powiększył się o 
jedno, a mianowicie o ilustrowane wydanie części I., 


Rada państwa. 


Nowo wybrany poseł czerniowiecki Ti ttin- 
ger wstąpił do klubu zjednoczonej lewicy nie- 
mieckiej. 

* = * 


U ministra oświaty br. Gautscha była 
deputacja techników, złożona z członków parla- 
mentu, w sprawie szybkiego uregulowania kwe- 
stji klasowej i tytularnej techników. Minister 
przyrzekł, iż starać się będzie o pomyślne zała- 
twienie tej sprawy. 

Komisja podatkowa ukończyła dyskusję nad 
wysokością opustu, jaki ma być wstawiony a po- 
wodu rewizji katastru podatku gruntowego. Po 
dłaższych rozprawach uchwalono za zgodą rządu 
oznaczyć opust w sumie półtora miljona zł. od 
pierwotnie projektowanej sumy podatku grunte- 
wego w wysokości 37'/, miljona zł. Z projektu 
rozdziału opustu wynika, że największy udział 
w korzyściach otrzymają Czechy, Morawa, Qa- 
lieja, Szląsk, Karyntja i Kraina. Następnie 
przyjęła komisja cztery początkowe paragrafy 
projektu rządowego o odpisaniu podatków grun- 
towych s powodu klęsk elementarnych. 

Stała komisja parlamentarna dla 
ustawy karnej wybrała p. Pinińskiego 
referentem wniosku w sprawie wydania do usta- 
wy o lichwie noweli, podciągającej pod przepisy 
karne czynność ajentów emigracyjnych. 

W jeneralnej dyskusji nad wnioskiem p. 
Bareuthera w sprawie ochrony wolności wy- 
borów i karania nadużyć wyborczych, uzasa- 
dniał p. Kopp znane swoje wnioski. Pp. Piniń- 
ski, Dostal, Ferjancicz i Abrahamo- 
wiocz popierali je. P. Bareuther oświadczył, 
iż z wnioskami p. Koppa się nie zgadza, a p. 
Pattai popierał wniosek p. Bareuthera. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 14. marca. (Z isby posłów). W dy- 
skusji nad etatem ministerstwa handlu p. Brze- 
znoysky żalił się, że poczta przyjmuje na 
siebie często rolę detektywa policyjnego i wniósł 
rezolucję, domagającą się wprowadsenia odpo- 
czynku niedzielnego w trafikach i szynkach. 

Borczie żalił się na upadek mary- 
narki handlowej. 

P. Kaiser żalił się na zbyt powolne do- 
ręczanie listów we Wiedniu. (Żal czysto napa- 
stliwy, bo w rzeczywistości listy doręczane 
bywają najpóźniej w dwie godsiny pojnadej- 
ściu pociągu. Przyp. kor.) 

P. Bażant wyłaszcza powody, dla któ. 
rych bilans handlowy monarchji stale się po- 
garsza. (łłównym powodem nie jest zwięksseny 
import, ale upadek eksportu. Domaga się za- 
kończenia wojny cłowej z Rumunją i żali się, 
że postępowanie Węgier ujemnie wpłynęło na 
eksport do Serbii. 

„Minister Glans zaczął od odwołania się 
do isby, by dopomogła do sprawiedliwego i słu- 
sznego załatwienia sprawy ugody s Węgrami 

Omawisjąc bilans handlowy i wpływ, jaki 
nań wywarły traktaty handlowe, dochedsi mini- 
ster do rezultatu, że Austrja w miarę, jak zbliża 
się coraz bardziej do państwa przemysłowego, 
za morsem szukać musi rynku dla swoich wy- 
robów. Nasz bilans handlowy, o ile dotyczy 
handla z krajami europejskimi, przedstawia się 
jako czynny, natomiast w stosunku z krajami 


II. i IV. „Dziadów“ Adama Miekiewicza. Zalety 9. MCP W ; 
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ten stanowi jedną z pereł literatury polskiej i jako, 3 P ystowy 


uznaje minister, że przemysł gwałtownej potrze- 
buje ; omocy. Z wszystkich recept, które nam 
proponują cała jedna grapa s góry musi być 
wykluczona, to jest ta, która domaga się po- 
wrotu do przestarzałych form. My bes samobój- 
stwa nie możemy się wyłamaćjs pod powszechnego 
prądu. Takie recepty mają swe źródło w wrogiem 
usposobieniu wobec wielkiej industrji ( Grossbetrieb). 
Ci, co je propagują, sądzą, że prześladowanie 
wielkiego przemysła wystarczy. by napowrót 
wskrzesić złote czasy (den goldenen Boden) 
rzemiosła. Mowca widsi właściwą drogę do 
osiągnięcia tego celu z jednej strony w podnie: 
sieniu fachowej wiedzy i spopularyzowaniu no- 
woozesnych środków produkcji, z drugiej w sje- 
dnoczeniu rozwoju duchowych sił stanu prze- 
mysłowego w ramach organizacji spółkowej. 
(Zywe oklaski.) 

Dalej omawia minister ustawodawstwo Bkie- 
rowane ku ochronie robotników i niektóre spe- 
cjalne kwestje. 

Mowa ministra uczyniła wielkie wrażenie. 
R Ę i liczni koledzy składali mu gratu- 
acje. 

Następnie p. Steiner przemawiał w du- 
chu obostrzenia przepisów co do dowodu usdol- 
nienia. 

Po przemówieniach jeszcze kilku posłów 
dyskusję odroczono. 

Wiedeń 14. marca. Austrjacka de putacja 
kwotalna rozpoczęła wczoraj obrady w obe- 
eności ministrów br. Badeniego i Biliń- 
skiego. Obrady usnano za poufne. 


Wiedań 14. marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisji dla reformy wyborczej 
żądał p. Russ wykluczenia od prawa wybor- 
czego tych analfabetów, którzy po roku 1869 
byli ja w tym wieku, iż obowiązani byli cho- 
dzić do szkoły. 

P. Dzieduszycki sprzeciwia się temu 
i żądał wykluczenia tych osób, które nie mają 
stałe siedziby i sapytuje wreszcie prezesa mini- 
strów, czy sejmom przysługiwać będzie prawo 
oznaczania, czy wybory mają być ustne, czy 
kartkami, czy pod sześciomiesięcznem zamieszka- 
niem należy rozumieć zamieszkanie w powiecie, 
czy w gminie. 

P. Falkenhayn stawia poprawkę, iż nie- 
odzownym warunkiem prawa wyborczego ma być 
to, aby dana osoba prowadziła własne gospo- 
darstwo domowe lub najmowała własne mie- 
szkanie. 

P. Brzorad stawia wniosek, aby prawo 
wyborcze miał każdy, kto w dniu wyborów mie- 
szaka w gminie. 

P. Romańczuk sprzeciwia się wnioskom 
pp. Russa i Falkenhayna. 


taki w każdym prawdziwie polskim dmu znajdować 
się: powinien. 

Niewiadomo, dla ezago, czy przez nieuwagę, 
czy też, że nastrój tego utworu nie odpowiadał twór- 
czości artystów malarzy, którzy ilustrowali dawniej 
utwory Adama, jak Andriolli, Kossak, Antoni Zaleski 
itd , dość, że dotychezas ołówek żadnego malarza nie 
sięgnął po laury na tle „Dziadów“. Trzeba było wi- 
docznie czekać, dopóki na horyzoncie artystycznym 
nie pojawi się marzyciel-artysta, poeta, któryby śmia- 
łemi pociągnięciami ołówka potrafił przelać na pa- 
piar potężne myśli twórcy „Dziadów“ i uplastycznić 
je w myślach ezytelników. I znalazł się taki artysta- 
poeta, a jest nim dziecko Warszawy, uczeń An- 
driolliego, Gersona i Kamińskiego Cz. B Jankowski. 
Ilustracje, jakie oglądaliśmy w pierwszym zeszycie, 
który się ukazał w bieżącym miesiącu, tchną pra- 
wdziwą poezją i wytwornością rysunku, a myśl poety 
jest w nich oddaną wiernie. 

Strona zewnętrzna wydawnictwa nie pozostawia 
nie do życzenia, to też pewni jesteśmy, iż wydawni- 
ctwo to zyska sobie uznanie naszej publiczności. 
=- CNE TARCE nA GEE 


Qesrolerstwo, handel i przemysł. 

Kraków 13. marca. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acone za nową pszenicę: białą 7:60 de 
do 175, czerwoną 7 45 do 7:70 zł, żółtą 1:45 do 770 zł., 
żyto nowe 660 do 690 zł., jęczmień browarny 6:— do 
650 zł, na paszę 5:35 do 570 zł, owies 5-75 do 6:20 zł. 
wykę —*— do —— zł., rzepak 925 de 960 zł, konics 
ezerwony 35'— do 4 '— zł, biały —— do —'—- zł 
Wszystko za 100 kilogramów, 
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Ostatnie wiadomości, 
Odpowiadając tym dziennikom niemieskim, 
które przemawiały za zbliżeniem Niemiec do 
Rosji, stwierdzają Newosti, iż Rosja nie ma ża- 
dnego powodu zamieniać wypróbowanej przy- 
Franeji ms związek s Austro- Węgrami 
i Nieiucauu. śosycja Rosji jest tak korzystna, 
iż nie wróci ona do kombinacyj, których nie- 
praktyczność stwierdziło doświadczenie. Nowosti 
przepowiadają w przyssłości zupełne odosobnie- 


nie Niemiec. 
TERTE IRCNE 


Włochy a Afryka. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 

Rzym 14. marca. Wiadomość o rozpoczęciu 
rokowań pokojowych wywarła na ludności wra- 
żenie apokarzające. Drienniki przypominają da; 
wne tradycje i ostrzegają przed zbytniemi ustęp- 
stwami. 


OS 


PB | 


Kilkunasta mowców zwalczało wykluczenie 
personalu słażbowego. oa S 


Ponieważ br. Badeni nie postawił żadnego 
zarzutu, przeto postanowienie to skreślono. 
| na O O WRA 


Telegramy Dziennika Poiskiego . 


Buda-Peszt 14. marca. Wyjazd ministrów do 
Wiednia odroczony został na dni kilka. 

Budapeszt 14. marca. Wskutek gwałto- 
wnych napaści pensjonowanego radcy minister- 
jalisgo Kassicza na ministra honwedów F e- 
jertary'ego, wszyscy obecni tu jenerałowie 
i pułkownicy honwedów udali się do Fejerva- 
ryego, aby wyrazić oburzenie przeciw po- 
twaroy. Ñ 

Berlin 14. marca. Hr. Gołuchowski zło- 
żywszy licane wizyty, wyjechał wczoraj popołu- 
dniu o pół do szóstej do Wiednia. Oprócz amba- 
sady austrjackiej przybyli na dworzec ambasa: 
dorowie włoski i angielski. 

Berlin 14. marca. W parlamencie pp. Bebel 
i Lieber wytoczyli straszne oskarżenia prze- 
ciw dyrektorowi  Kolonjalnemu Petersowi. 
Między innemi zarzucano mu, że kochankę mu- 
rsynkę, która mu się sprzeniewierzyła, powiesić 
kazał wraz s jej nowym kochankiem. 

Londyn 14. marca. Biuro Reutera po 
twierdza zawarcie tajnego układu pomiędzy Ro- 
sją a Chinami. 

Paryż 14. marca. W uroczysty sposób wrę- 
czył wozoraj prezydentowi ambasador austrjacki 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana. 

Nizza 14. marca. Cesarz z cesarzową złożyli 
wczoraj wizytę królowej Wiktorji, która była 
w kowarzystwie księżnej Holsztyńskiej i księżnej 
Beatryczy. Po kwadransie cesarzowa wyjechała, 
a cesars przez jakich 10 minut rozmawiał z kró- 
lową bez świadków. 

Wiedeń 14. marca. Minister 
wski powrócił dzić rano z Berlina. 

Londyn 14. marca. Izba niższa przyjęła w 
pierwszem czytaniu ustawę o budowie nowych 
okrętów wojennych. 

Mentona 14. marca. Jutro po poładniu od- 
jeżdża cesarz osobnym pociągiam do Wiednia. 

Sofja 14. marca. Wosoraj w połuddnie przy- 
była tu komisja turecka, celem wręczenia księ- 
ciu Ferdynandowi firmanu sułtańskiego, uanają- 
cego go księciem Bułgarji. Członków tej komisji; 
na czele której stoi Zihni basza, powitali na 
dworcu: adjutant i sekretarz księcia, wszyscy 
ministrowie.i inni dostojnicy cywilni i wojskowi. 
Zihni basza zamieszkał w pałacu książęcym. 

Sofja 14. mara. Książę Ferdynand przyj- 
mowal wozoraj wieczorem wysłańców sułtana. 
Zikini basza wręczył mu wielką wstęgę orderu 
Osmanie z brylantami, dla księżnej Marji Lu- 
dwiki wielką wstęgę orderu ' Szefakat, a dla 
dwuletniego księcia Borysa wielką wstęgę orderu 
Medżidże z brylantami. Po tej audjencji odbył 
się w pałacu książęcym objad dla członków 
misji, a dziś dano na ich cześć wielką 
ucztę. 
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stołowe wyborne 


1 litr 48 et. 


poleca handel 


©. T. Wineklera Syna) 34 przypysznych przedmiotów 
za zadziwiająco tanią cenę, bo 
tylko za © guldeny 


1 zogar z brązu z długim, żółtym łań- 
dekła dnie i 


1269 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—10 


ia 

Przepyszns wzory dia osób prywatnych 
gratia i france. 

Bogate kolekoje próbek, jakie jeszcze nigdy 

nie były, dia krawoów niefrankowane. 


Materja na ubrania 


Paruwisn | doskin dla wysokiego kler, || 
przepisane materje na uniformy dla 0. k. i 
urzędałków, dla weteranów, straży egnio- i 
wyob, glmnastyków, llbaryjne, sukna bilar- 
dówo i na stoliki do gry, na powazy, lo- 
den dla dam | mężczyza, sukna damskie, || 
materjo do prania, pledy de podróży od 
4—14 zł. it, d. ©enne, rzetelne, 
trwałe, czyzto wełniane sakn 


euszkiem, 
idąey, 


zapalająca. 


Gołucho- 


Poszukuje się 
NKWAIÓCORARECO ZABMOLrĄ 


Robeta znaczniejsza. 
Zgłaszać się do Wydziału powiato- 
wego w Stryju. 


1 imit. fajka piankowa, wybornie się 


prawdziwa eygarnlozka piankowa. 
ładna żartobliwa cygzrówka. 
elegancka krawatka męzka. 

pyrina szpilka de krawatki. i 
6 najnowszych sportowych kelnisrzykó 
płóciennych w każdej wialbości. 


do uszu i cent metrom. 

all najnowsza gra towarzyska. 

10 brystol:kich paplerów listowych ładn. 
j kopert s » 


Ateny 14. marca. W Solino na wyśpie Kre- 
cie zamordowano dwóch chrześcjan.  Uwięzienie 
morderców jest niemożliwem, gdyż żandarmi 
usunęli się od słażby z powodu, że im rząd tu- 
recki nie wypłaca od kilku miesięcy żołdu. 
Z tego samego powodu grożą także i cywilni 
urzędnicy zmową. 

Karwin 14. marca. Strejk górników w niektó- 
rych szybach przybiera większa rozmiary. Da szybu 
„Gabryeli* spuściło się wozoraj tylko 19 proc. za- 
trudnionych w nim robotników, skutkiem czego po 
dzisiejszej wypłacie szyb ten zostanie zamknięty. 


Wiedeń 14. marca. 
Targ. ebożowy, Pszenica na wiosnę od 7— 


do TOI, na jesień od 7:26 do —— owies na 
wiosnę od 6'51 do —'—, na jesień od —'-— do 
—'—, kukurydza na lipiec-sierpień od 445 do 


4'46, żyto na wiosnę od 6'65 do 6/67, na jesień 


6'15 do 6'16 rzepak zimowy od —— do ——, 
jesienny od —— do —'—, pszenica maj-czerwiec 
7:05 do 711, żyto na maj-czerwiec 6'55 do 
656, owies na maj-czerwiec —— do ——. 


Spirytus. 14:60 do 1470. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 1565 
do 1575, loco Ołomuniec od 1465 do 1475 
loco Berno lub Wiedę , na późniejszą dostawę od 
1485 do 14%5. M finada: I. loco Wiedeń od 34*50 
do 35— II. od 34:25 ło 84775. Kostki 1. od 35:50 
do 36-—, Kostki II. 64 35/25 do 35 75. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5— do 520, 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 19'— do 
2925, przejrzysta od 29:50 do 1075, „Kaisec- 
oel“ od 20'50 do 21—, amerykańska od 20— 
do 20:25. 

Tłusecee za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z peczką ed 57— do 57.50 sło- 
nina biała bez opakowania od 50— do 51—. 
Łój od 27:50 do 88 —. 

Giełda pieniędna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 37975, węg. 
kredyty  418,—,  uniony 308—,  laenderbank 
248 50, sztacbany 370'—, lombardy 98:—, Rima 
243 50, alpiny 84'60, losy tureckie 59'60. 


Berlin 14. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry czuaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pas ität)} Kredyty 23740 (37967),  sztachany 
156 75 (370'15), lombardy 41 80 (98:37), Disconto 
215—, Usposobienie stałe. 

Frankfurt 14. marca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfty 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdt). Kredyty 320'87 (381:09), sztac 
bany 31750 (37074) lombardy 85— (98 81) 
Laura 154'10, Harpener 153'30, Disconto 216 90. 
Usposobienie mocne. 


Podwołoczyska 13. marea. Mdłe usposobienie 
głównyeh targów zagranieznych, 60 raz szersze Zata- 
cza koła, wyciskając piętno apatji i na naszym targu 
zbożowym. — Chętnych do kupna z wyjątkiem kilku 
młynów krajowych, jest bardzo mało, natomiast 
wszyscy zarówno producenci, jak i spekulanci rwą 
się do sprzedaży, choćby nawet ze stratą. — dowozy 
atabe. 

Za zboże krajowe płacono: 

Pszenica od 715 do 7:30, żyto od 5'60 do 
525, jęczmień celny od —— do ——, jęczmień 
od 430 do 460, jęczmień słodowy od 470 


i ć ód lnych cerałowe, kokosowe 
o pomiaru grun g ych. 1 z iinólówń 


poleca najtaniej 


1268 Lwów, ul. Teatralna 7. 


ptnktualnie 


Resztka doskonałego, silnego, 


wały 


namma Ki 


chodniki | Kogóżki 


©. T. Winckiera Syn 


Specjalne oferty dla zakładów, szpitali itp.|$ 
wyseła się odwrotnie. 


Doe AZT WE) 
Tylko zł 3.90 ct 


przepyszne ubranie męzkie. 


pytznego imit. karagarnu Ra kompletne 
wjubranie męzkie, składające się z : urduta, 

spodni i kamizelki w każdej wielkości, 
nikiewy scyzoryk z wykałaczką, tyżeczkąje» kolorze czarnym pięknie desenio- 
"wanym. Mauterje te, które są bardzo 
rdobre, bardza piękae i trwałe, koezto- 
oprzednio potrójnie, wyprzedają 


DZIENNIK. POLSKI: s dnia:15. Maros. 1896 r. 


do 5—, owies od 5'30 do 550, groch 
Wiktorja (wybierany) od 675 de 850, groch do 
gotowana (Kocherbse) od 5:— de 6:50, groch 
pastewny (F'uitererbse) od 4— do 4'30, hreczka 
od 6'50 do 6:60, rzepak od . 7:50 do 8:—, 
od -5— do 6'—, siemię lniane od 8— 
875, siemię konopne od 760 do 7:85, koniez 
czerwony od 25'— do 38—, konicz biały od 25— 
do 35—, konicz szwedzki eelny od 30'— do 40:— 
za 100 kilogramów netto. loco Podwołoczyska. 

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 3 dni: 
5 wagonów grochu, 
owsa i 5 wagonów hreczki. 

Za zboże rosyjskie płacono : 

Pszenica ed 5— do 540, żyto od 380 de 
420, jęczmień od 4*— do 5—, owies od 4 — 
do 4'40, proso od —'— do —*—, groch biały od 


——- do —'—, groch Wiktorja (wybierany) 
od 6— do 7'—, groch do gotowania (Kocherbse) 
od 4'80 do 5:20, groch pastewny (Futtererbse) od 
4.10 do 450, kukurydza od 3'80 do 425, 
cinquamtin od —— do 480, kreczka od 530 do 
5:60, siemię lniane od —— do —'—, siemię 
konopne od —'— do —'—, komicz czerwony od 


28— do 38—, mak niebieski ed 11— do 18— 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Pedwołoczyska, częścią w worack ezęścią w stanie 
wysypanym. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 14. marca godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 37525 Qal. obl. prop. 97:40 
Alpiny 8410 Wied. losy —— 
Kredyty węg. 41b'— Akeje tyton.  184*— 
Anglobanki 17135 40), Poż. kraj. 

Unjony 807-50 s r. 1893 96:75 
Ludwiki —— Elbethale 28525 
Nordbany —— Länderbanki 24875 
Lombardy 98— Renta zł. węg. 122 25 
Losy tureckie 5940 _ Bankvereiny  145— 
Staatsbahny  368— _ Wspólna rentap. —— 
Czerriowieckie 297:— Ruble 1328:25 


Z izby handlowej I przemysłowej. 


Lwów dnia 14. marca 1826 r. 
1. Akoje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 220— do 223—. Kolej Iwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w arebr. 206— do 299—, Banku hipet. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 3%8-— do 385—, Banku kred. 
galie. po 200 zł. w. a. 210-% do —'—. Garbarni w Rze- 
'g8zowie po 200 zł. w. a. 200:— do 208—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 350— do 260—. ; 
i. Listy zacetawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. Boję 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 110'20 de 110:90. Banku 


hipet. gal. 42% w. a. los. w 50 lat. 89:80 do 10050 
Banku hipot. gal. 4%, w. a. losów w 80 lat. po 20 
koron _96'60 do 9730. Banku krajowego 4% w. s. 


los. w 51 lat. 100:50 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los, w 57 lat. 97:50 do 98:20.. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4*|, (lx emisja) 98— de 98:70. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 41'/, lat 9780 do 9850. Tow. 
redyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97:60 do 98°30. 
fil. Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinaoyjnego 
4%], w. a. 91:60 do 98:30. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 103— do —'—. Kem. Banku krajowego 
| 5% w. a. II. em. 108:— de ]0%8:70. Komunalne Banku 
krajowego 4':% w. a. III. em. 99'80 de 100'50. Pożyczki 
krajowej 6°% w. a. 105— de —'—. Pożyczki kraj 4"/4*|e 
w. a. 9980 de 10050. Pożyczki kraj. 4*/, w. a z roku 
1891 97-20 de 97:90. Pożyczki kraj. 49, pe 200 koren — 
160 zł. w. a. z roku 1893 97:-- do 9176. 
IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26— do 28-—. Miasta 
Stanisławowa od 42 — : 
V. Monsty. Dukat ces 5'61 do 5771. Napoleond'or —'— 
ed 955 de 9:65, Półimperjał 970 da Rubel 
ros. srebrny 1*20— do 1:25:—. Rubel rosyjski papierowy 
1'37 50 de 12850. 100 marek niem. 58:85 de 5935. 


o —— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14. maroa 1896 r 
HOTEL ŻORZA. J. Morodyski a Horodnicy. R. 
Rogowski ze Schednicy. H. Pniewski 2 Wiktorowa. H. 


1 funt 
1 funt 


Najlepszej marki 


prze- 


> 
207 1—21 


rzyj 
do ' Wiednia. 


! HOTEL EUROPEJSKI. 


w „m a 


dwagony pszenicy, 2 wagony ` 


emee M m M | | 


Od dawieniawna ze swe] debreci | zapachu znaną prawdziwą jg] 


HERBATE ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej 1 
1 funt „Melange do Moskau“ w oryg. opak. najlep. „ 2 
Imperial“ sesarskiej w sryg. opakowaniu „ 3. 
Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1 
Znakomita KAWA „Slrlusz* franco 5 kile . . . .„ 9 


GAEDKE' GO 
CACAO 


dostzć można wszędzie. 


Langensiepen z Glanchau. E. Bcett z Ropienki. E. Kraus- 
haar z Haydy. Dr. M. Fedorowicz z Kołomyi 

Dr. W. Mikucki z Kra- 
kowa, Dr. A. Langer z Tarnopola. Dr. K. Landesberg 
z Tarnepola. Dr. W. Weygert z Podlisek. A. Bóhcim z 


NADESŁANE. 
Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartiusa w Rostoku 
mieszka pizy ulicy Kopernika l. 3, I. piętre i erdynuje 
1857 ed godz. 3—10 rano i od 3—5 popeł. 1—51 


Objąwszy z dniem f. stycznia 
własny zarząd 
a m m 
Hotel Europejski 
(we Lwowie — plae Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności sapewniająe, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiomi nadośó uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Sekatoron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiege. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Kalosze rosyjskie 


we wszystkich fasonach polecają najtaniej : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


ML. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


wa Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedało wszelkio papiery war 
tościowo, losy i menoty pe najtańszym 
kursio dzionnym 


PROMESY 


na 4°, lony eisakakio po 3 zł. 25 ct. wraz ze 
stemplem. 


Ciągnienie 1. kwietnia r. b. 
Główna wygrana 200.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowineji uprasza się e dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powedu wyczet- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


1895 roku we 


w 


Odznaczone medalami zasługi 
II jodyno II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 


NIEMOJO WSKIEG© 
wszędzie de nabycia | 


5. w. 


Dr. Bronisław Michalewski 


otworzył  kancelarję adwokacką we 
1215 przy vl. Krasiekieh 1. 1%, 1. piętre. 


zł. 


|itiagpouig z uruq1iG 


kamiennego. . 


Lwowie, ` 
1—5 ' 


AOIOIOKEKXAOKIOKOKIOIOKACIOF IKKA A 
Galicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska 3, II. piętro 
poleca do siewu wiosennego: 


Wszelkie nasiona i zboża 
NAWOZY SZTUCZNE 


z gwarancją składników chemicznych 
pod bezpłatną dla odbiorców kentrolą rolniezej stacji doświad- 


Dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych całymi wngo- 
nami: kukurudzy, jęczmienia, owsa i grysu, |akoteż węgia 


Lokomobile, wszelkie maszyny rolnicse, 


$ 
Dr. Jan Stefanicki 


dentysta w Stanisławowie] 
ukończywszy odpewiednie specjalne atudja we Wicdain 
leezy wszelkie choroby 3 uszu, nesa, ust i gardła 
1355 Stanisławów plac Katedralny I. piętre: 1—3 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejalista w chorobach skórnych i weosrycznych były 

lekarz kilkoletni i eperator na klinikach prof. Feurniera 

i Besnier w Paryżu, Lassgra w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3. do 5 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne peczekalnie. 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 


wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, w Giesshiiblu 
Sauerbrunn. 
(ZER z EET L 
Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rueke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 


im Co? Chaos — konieczne wyjaśnienie. 


TEATR hr. SKARBKA 
DZIŚ: 
Popołudniu o godzinie pół do 4 ej. 


Han uSia 


(Hanneles Himmelfahrt) 


marzenie senne w 2 częściach, a 3 odsłonach Gerharda 
Hauptmana. — Przokład M. Konopniekiej. — Muzyka 
Marka Marschalk, 


Zakończy : 
Wiesław, czyli krakowskie wesole 


obraz sceniezny ze śpiewami i tańcami w 5 adsłonach 
przerobiony z sielanki K. Bredzińskiego przez J. Šeibor- 
skiego. Muzyka Kurpińskiego. 


Wieczorem o godzinie pół do 8-mej. 
Now e ś ál 


Sprawa kobiet 


komedja w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Michała Ba- 
łuckiego. 


080 BY: 
Jacek, właściciel ziemski 


Jadwiga, jego córka 
Wiś, jego syn 


„  Chmieliński 
A . Bednarzewe ka 
$ Sab Zielińska 


Flora, siestra Jacka „ Ciehoska 
Wesołowski, szwagier Jaeka . Gasiński 
Zosia, jego córka ~ „ Czaplińska 
Kazimierz Punicki, narzeczony Jadwigi Woleński 
Bolek Wackowski, krewny Jacka „ Kliszewski 
Dzik, przyjaciel Kazimierza +  Hieroweki 
Adaś . Wysocki 
Waade | młodzież 2 sąsiedztwa >» Hryniewicz 
Wicek $ „ Kwiatkiewiez 
Skwarek, ekonom . Feidman 
Magda, kucharka . Rybieka 
Wojtek,, ogrodnik . Walewski 
Janek, parobek - . Pasterski 


Goście, wieśniacy, muzyka wiejska 


tudzież 


ezalnej w Dublanach. 


1267 1—8 
Utrzymuje na składzie : 


feoejod — rygodieyg 'Xqoezouoq uzijerq *m0j08 *Y[0ZSM I 


Kueniu) ALIUZ ‘LAOS dUZIISIĄ ‘esou op NUNA 


feu È 


} 


foue 


2 


a nie tanie was. które wystarczają 
ledwie na zapłatę kurawieczą, 


sikawki i przybory pożarne. 


Wszystkie 34 sztuk kosztują od dziś się tedy masami, i niech eię nikt nie 


|EGIE =w= 


poleca 507 1—14 A. : ; gdi dlho ; f 5 , 5 l 
em 2 zł, musimy bowiem oprółaiójociąga jakz najrychlejszem zamó- | P. W. Gaedke & Oie., Berno i Hamburg. 
JAN STIKAROFSKI Ya  grołlic Gi" Y wieniem. Sprzedaź za pobrauiem lubļi Naturalay aromat, najwyższa wartość pożywna, koś AXOIOOIOKOKXAOJOK > 0 © © © © © © 4 
BERNO. af mh oiE PR niż się żąda zajpoprzedniem nadesłaniem gotówki. lekka strawnmyść. POZIE WEWE = L=- SONG a RTV OWNER ZCOE 


Adies. Magazyn Apfel; I 
Fleise markt 6/D. w Wieduiu. 


EAZA 


$ w . - ` 
(Centralay punkt austr. przemysłu sukien: |wszystkie 34 przedmioty i niechaj każdy 
nego.) — Składu */, miljona galdenów.liak najprędzej zamawia. Adres: Apfe 
w Wiedniu, I. Fleischmarkt 6/D. Roz- 
sełka tylko za pobrani:m. 606 1—1 


SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ Św. Jerzego 


HERBATY KONOPUL ziółka piersiowe EAN 


Ł Fiii 1—9 | 
! 


| i 
z 


= 
za 


UTRZYMANIA 


CLYTHIA "rers 
UPIĘKSZENIE PUD R R 


i WYDELIKATNIENIE 
GERY - 

Najbardziej eieganeki puder toaletowy balowy i salonowy 

wisły, różowy, alvo żółty. 


Ghemiaszsie analizowany | wzunny przez 


PP. J. J. PORLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


i należący do togo 


'7 


| urogzek. piersiowy 


św. Jerzego ze St. Georg's-Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wimmergasse 33 


Jedyne środki przeciw uporczy» 
wym kRtaróm, EREZLOWM, chry- 
pce, zsaflegmieniu, astmie it. p. 
usuwają fiegmę, uśmierzają kaszel í usu- 
waja ciężki oddech, duszność w najkrót 
szym czasie, — Cena pakietu proszku 
piersiowego św. Jerzego 50 ct. zaś do 
tego należących ziółek piersiowych Św. 


1 


Lwów, ul. Grodecka 1. 22, 
polecają się łaskawym względem. 


Z MAGAZYNU Jerzego 50 et. ; pocztą 0 20 et. drożej Cena puszki zł. 1.20 Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 
= . za Opakowanie i list przesyłkowy. — Rieni sę Wj g 
JULIUSZA GROSSEGO ||Syssż: ig poczta namniej d sa pakiety J] Raya an, pobroniem Gottlieba Taussig, 
l Tae E a E já niem pieniędzy. C. k. Nadwernego destawoy | fabrykanta dslikatuyoh mydeł toaletowych. 
W KRAKONIE wprzód przekazem pocztowym, Praw Ti skład główny perfumery): w Wiedniu, I. Wolisciie ur. 3. 


dztwe tylko w aptece pod úw. 

Jerzym, w Wiedniu V/2, Wim 

morgasse 33, gdzie należy adresować 
wszelkie zamówienia, 

Skład w Krakowie w aptece E. 
Helieru, u'. G odzka; we Lwowie 
x aptece +”. Miikolaschs. 

kJ EF" PRETE ARREA 


nabyé można po cenach oryginal- 

nych we wszystkich znaczniejszych 
m'astach. 

We Lwowie skład główny w handlu 

Władysława Bażanta, ul. Halicka. 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 


AAQDATJ 


A. 


“Przy robieniu przedświątecznych porządków polecamy : f 
„Siiwin” „Piamina* „Cinktura na pluskwy 


j e w pokoju niszczy plamy na jasnych i ciemnych materjach nie niezawodny i jedyny pewny środek, 
nikai | *30 ct, say: pozostawiając śladów — flakon 20 ot. akon 35 ct. 


s 


JEDYNIE DO NABYCIA W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga, 


11 EĄIMPRT EjoJEy 


g 
MAJĄTKI e 
wschod. Gal. 4000 m., 1.200 m. it. P., „NA PO T! 
w zachod. Gal. 1000 m. przeszło, gorzel- ja - mas r. A b Eo pk pk 2 
nia, w miejscu kościół, poczta — cena aja ja e Awor klage io Dte. i3 


„ bryndzy znakom. liptawskiej 32 


kolei, bardzo dobre budynki (willa), cena|;ls = Szprotów , « « « « « « « . 60 
76.000 zł. itd. — Folwark półtora mili odjĘSTA śledzi po . . -« . ..... u 
K = i Pikiingi po =. 8 sye T o n 7 

rakowa 45 m. 10.000 zł. itd., poleca Cegiełką sera imperial. ..... 15 


kl. sera szwajcarskiego . . . . 48 
Makaran włoski i de rosołu. 


LODEN 


dla panów i pań 
poleca 
Tyrolski dom rozsyłkowy 
RUDOLF BAUR 
Insbruck, Rudolfstrasee 4. 
Nieprzemakalne płaszcze, 
prawdziwe materje z owczej 
wełny na ubrania. 
Katalogi próbek gratis i franco. 


w najlepszych gatunkach na zamówienia 
tanio wysyła podpisany; przedewszyst- 
kiem zaś ooleca tegoroczną kukurmizę. 
amerykańską, koński ząb biały po 850, 
żółty po 8 zl, kukurudzę banatkę wielką 
po 8 zł. Cena rozumie się za 100 klgr. 


z ostatniej stacji miejsca przeznaczenia. 
1335 Korespondencja polska. 1—32 


OH. WENIG 
Bekes-Csaba Węgry. 


białe i wszelkie jarzyny ze sławnej 


najtańszy handel korzenny 


Kotwiczne 


z apteki Richtera w Pradze 


nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr 


8 węzłowato żądać: 
Richtera Liniment z „kotwicą 
PTTOKCZ WY a M n] 


SE 
ry! 
prawdziwe: 
Riskien apteka 
pod Hetym iwem w Pradze. 


“amat m 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunałska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


w abomameme: 


Piwo okocimskie I Lilienfelda w butelkach I na miarą. 


Preblauska szczawa 


najesystsza alkaliczna szezawa alpejska o znakomitym skutku w ehronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, ohron. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 


Przea swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetyeznym 
Preblau, 


501 1—23 


i orzeświającym napojem. Preblauski zarząd szczawów w 
poczta St. Leonhard, Karyntja. 


2000 KORON. 
PREMJOWANE ZBOŻE JARE 


Szazegółewy apis w kataloga (darme i epłatnie). 
Nasiona traw, mięszanki koniczyne-trawne 
zestawione na podstawie $4-letniego własnego doświadezenia. 
IZnakomite nowości! 
Jęczmień Goldfoil, Owies Baklsena I Pszenica jara, Ziemniaki 
Kiejnot Agnellego I t. d. 
jedyuie oryginszslue u mnie. 
Własna hodowla nasion warzywnych, 


które La «raNicę Wysyłam. 134600 1—% 
Firma kontrelaa pragsklogo domu: 


ERNESTA BAHLSENA w KRAKOWIE, ul. Pańska, I. 9. 

Wyłączny skład komisowy dla Lwowa oddałem p. IA. Miniewskiemu 
(ul. Zimsrowieza l. 5) . À 

Tysiące uznań, podziękowań it. d. może u mnie każdy przejrzoć. 

Katalogi rolnicze i ogrodnicze, wskazówki uprawy daimo i opłatnie. 


Adras telogr.: Bahisen, Kraków. 
616 1—4 
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DOM HANDLOWY 
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Wydawca i 


Sardynki po ct. 43, 30, 40, 80 i zł. 150, 
Suszone grzyby samo czapeczki prześliczne 


szarni Boeheńskiej — poleca znany jako 


Leonarda Soleckiege 


ul. Batorego l. 2. we Lwnwie. 


Liniment. Capsici comp, 


uznane jąko znakomito uśmierzające 
a! 
1 fi. do nabycia we wszystkich apte- 


kach. Tego powszechnio ulubiomogo 
środka domowogo należy zawsze krótko 


mang marta 


NAFTUŁA TOEPFER 


"odpowiedzialny ze redakcję Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI s dnia 16. Marea 1006 r. 


Masło! — Mięso! Najlepsza | 


et. f > 

„  |za 5 kilogr. france za pebraniem: 

»  |Masło śmietankowe świeże zł. 3.60. 

> [Wołowina i cielęcina świeża, tylna, Masa woskowa Marka fabrycana 

> [bez kości zł. 2.60. (Takie oba arty- À Pasta krajowa 

e 1264 kuły Tazem). 1—13 z prawdziwego wosku 

» |_B. KAPHAN, Buczacz (Galioja). P7 i tanica t 2. ranomkis 7 

E poleca taniej niż wszędzie ta 
dziweść 

y HANDEL ©. T. Winekiera Syn 4 wada key u 


1272 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—6 
Wysyłki na prowincję uskuteczniam od- 
wrotną pocztą 2 razy dziennie. 


Ilustrowane katalogi gratis i fr. 


PŁÓGIEŃ i BIELI, 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 105, 155, 2—, 225, 250 i 3. 
Koszule z Pasz pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 575 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 

oxfortowe po zł. 2'50 i 275. 
Koszule nocne po zł. 155i 1:90 

ozdobione na wzór ukraińskieh po 

zł. 230, 2:50 i 2:75. 

Keszule dla chłopaków pe 

zł. 1:40 i 1-60. 

Półkeszuiki z kołnierzami 50 et., 
bez kołnierzy 35 ot. 


KALESONY 
po ot 90, zł. 105, 1°15, 1-45, 1:85, 1-80. 
Kaleseny dla chłopaków po 
85, £5 ot. i zł. 1'10. 
Kełnierze tuzin po zł. 3:40 i 2-80. 
Mantuiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Ohuatki płócienne, tuzin zł. 250. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wyberzo. 
Oryginalne pref. dra Jigera 
wyroby pe cenach fabry- 
ocznych s najszlachetniejsgej wełny, 
zalecane dla osób wątłogo zdrowia, 
łatwo się przeziębiająsych. 


kich artykułach umeblowania. 
Rozsyłamy nasze z największą 
troskliwością zebrane i upo- 
rzadkowane 


Kosznie SE 
kaftaniki re 
Kalesony I majtki =B. 
Skarpetki I poúozooby a 

Ogrzewacze na żołądek BH 


„| Kamasze 2.7 
Kamizelki męskio włóczkowe z rękawami 

po zł. 5, 6i 7. 

Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 

Na żądanie szozegółowo oenalki. 


Mariahilferstrasse 81—83, 


Papier z fabryki oserlańskiej. 


co 


Do nabycia po eenach fabrycznych we Lwowie 
u Juljana Strzeleckiego. 


Specjalne artykuły dla hoteli, rostauracy] I menaż, 
nraz kasety wyprawne ślubne i t. d. - 


GHRISTOFLE | CHRISTOFLE & Gie w WIEDNIU, I. 


TOWARY WEŁNIANE i JEDWABNE | 


ma sezon wiosenny i letni 1896 

nadeszły właśnie w szczególniej wielkim wyborze i w najelegantszem wykonaniu. 
Rozsełamy na żądanie odwrotnie franco masze nowo wyszłe 
przepyszne ilustrowane żurnale 


zawierające ostatnie nowości w toaletach, konfekcjach, 
bluzkach, kapeluszach, parasolkach, ubraniach 
męzktich i dla chłopców, bieliznie i we wszel- 


frane. satyne atlasewe, piquet, batyst, plótno angiel- 
skis, zefiry, lewantyny i perkale. 


ma miejsce na żądanie opłatnie. 
Specjalne kolekcje dia dywanów i firanek. 


Grand Maga sim 


„AU PRIX FIXE 


BRACIA HIRSCH & Co. w Wiedniu, I. Graben Nr. (5. 


mag” NB. Długoletnia wziętość naszej firmy poręcza każdemu zamawiającemu z góry rzetelne i dobre wykonanie. "WE 


W angielskich Mahair i Lustres itd. — Wszelkie 
gatunki w ezarnym i we wszystkiech modnych 


Wa sezon wiosenny IGP 


D. LESSAER 


% Drukarni „Dziennika Polskiego“ ped zarządem Framciszka Kattnera. 


ORFEVRERIE CHRISTOFLE 


ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE 


s białego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 


Najwyższe 
odznaczenia 


na wszystkich 
Wystawach światowych. 


wszelkiego rodzajn. 


432 1—? | Z powodu niskiego kursu srebra 
zniżenie cen. 


e. k. dostawcy nadworni. 


wielki wybór najnowsnych franca 
skich i angielskich materyj wełlnia 
nych, towarów jedwabnych, oryginalnych 


zawierające szezególniej 


kolorach, jakoteż pəd gwarancją dobre do prania, jak 


tak znaczne bogactwa w senzacyjnie 
pięknych nowościach, jak jeszcze 
żadnego roku. W nowościach zagra- 
nicznych są nieprzejrzane gatunki, 
od najpojedynczszych do najwybor- 
niejszych, w prześlicznych barwach 
i w najpiękniejszych deseniach, 
nagromadzone w znacznie rozprze- 
atrzenionych olbrzymich salach 
sprzedażnych, tak, że wszelka kon- 
kurencja ceny i wyboru dotycząca, 
zdaje się być zupełnie wykluczoną. 


TRAPA O 


